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Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414. 
P. K. O. Katowice 304540. 


oth: 


n g REN 


Katowice, wtorek 18-go sierpnia 1931 r. 


ŚLĄZAR 


Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


GORNOŚLĄZAK 
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 
miesięcznie 3.— zl. 


Cena za egzemplarz 15 groszv. 


OGŁOSZENIA 


: oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime- 
- trowy kosztuje 15 groszy, — Wiersz reklamowy 60 gr. 
REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
zrłajduje się w Katowicach. ul. św. Stanisława 4. 


Rok 30 


Nie można powiedzieć, by tegoroczny 
czas wakacyjny był — podobnie jak to 
rokrocznie zdarza się — czasem „ogór- 
kowym*, t. zn. pozbawionym Sensacji. 
Owszem, przedewszystkiem stosunki 
niemieckie spowodowały szereg długich 
i zadziwiających wiadomości. Wiado- 
mości te ożywiły obecny zwyczajowy 
„czas ogórkowy*, tem bardziej, że od 
stosunków niemieckich w dużej mierze 
zależy położenie polityczne świata, w 
związku zaś z tem pozostaje położenie 
gospodarcze świata i poszczególnych na- 
rodów. Świeżo, do urozmaicających dzi- 
siejszą dobę, wiadomości dochodzą za- 
mieszczone ostatnio przez nas głosy o 
międzypartyjnych rokowaniach w An- 
gji. Na podstawie wiadomości tych 
przyjmuje się, że w Anglii może dojść do 
zmiany gabinetu w ten sposób, że za- 
miast gabinetu „Labour-Party* (socjali- 
stycznego) otrzyma Anglja gabinet zło- 
żony z socjalistów, konserwatystów i 
ewent. liberałów (gabinet koalicyjny). 
Taka możliwość odbija się żywem echem 
w świecie politycznym; bo zapowiada 
Pewną zmianę stanowiska Anglji w sze- 
regu obecnie załatwianych spraw poli- 
tycznych. | 

W przeciwstawieniu do powyższych 
zmian politycznych, życie polityczne 
Polski nie wykazuje żadnych bardziej 
uderzających zdarzeń. Żyjemy w takiej 
ciszy politycznej, że gotowiśmy © sobie 
zapomnieć. Ciszę tę przerywają Cza- 
sem tylko odgłosy usiłowań, które rodzą 
Się w niedostępnych dla opinii publicznej 
pracowniach mężów stanu. 

Odgłosy te, maiące postać wiadomo- 
ści a czasem plotek dziennikarskich, są 
zresztą bardzo szczupłe. Ostatnio wy- 
wołane zostały one nagłym powrotem do 

'arszawy Marsz. Piłsudskiego, który 
cotąd bawił w Druskienikach na lecze- 
niu i Wo "Zaznaczyć tu należy, 
że od r. 1926, kiedy marsz. Piłsudski uiął 
rzeczy wiście władzę w swą rękę, ucho- 
dzi on tak w Oczach swych politycznych 
zwolenników jak też przeciwników za 
czynnik, rozstrzygający 0 wszystkich 
ważniejszych sprawach państwowych. 
Na rozstrzygnięcia te jedni się żalą, dru- 
dzy je chwalą, niemniej jednak wszyscy 
oczekują tych zdecydowanych i głęboko 
w życie polskie sięgających rozstrzyg- 
nięć. 

Życie dzisiejsze zaś rozstrzygnięć ta- 
kich gwałtownie potrzebuje. Panujący 
kryzys gospodarczy okazał się istotnie 
bardzo uporczywym. Lekkie zmiany i 
miejscowe poprawy sytuacji nie mogą 


Uroczystość Marjańska w Piekarach. 


Piekary W., 15 sierpnia. 

Po wzniosłych obchodach jubileuszo- 
wych społecznej Encykliki „Rerum No- 
varum“ w Rybniku, Królewskiej Hucie, 
Tarnowskich Górach i Cieszynie, od- 
były się w Piekarach od 14 do 16 sierp- 
nia br. uroczystości Marjańskie, które 
były od czasu uroczystości koronacji 
cudownego obrazu Matki Boskiej Pie- 
karskiej najwspanialszym zjazdem die- 
cezjalnym. Uroczystości Marjańskie by- 
iy połączone z jubileuszem soboru efe- 
skiego, odbytego przed 1500 laty, na 
którym wystąpiono w obronie czci Ma- 
tki Bożej, Bogarodzicy. Stąd też nazwa 
Uroczystości Marjańskie. 

Na zaproszenie naszego Najprzewie- 
lebniejszego Arcypasterza. J. E. ks, bi- 
skupa Adamskiego, podążyły do Piekar 
niebywałe rzesze wiernych z całej die- 
cczji, nawet z najodleglejszych stron. 
Przybyło wszystkich przeszło 120 tysię- 
cy, aby oddać hołd Królowej niebios, 
Eogarodzicy-Dziewicy i aby wspólnie 
z swym ukochanym Arcypasterzem pod 
jej możną opieką założyć podwalinę pod 
misję wewnętrzną w diecezji śląskiej. 
Zgromadził się koło swego Arcypaste- 
rza — mimo ciężkich czasów — wierny 
lud śląski, ażeby u stóp cudownego 
obrazu Matki B. Piekarskiej wyjawić 
wszystkie troski codziennego życia 
i uprosić dla siebie, swych rodzin i ca- 
łego społeczeństwa lepszych czasów. 

Już w wigilię Wniebowzięcia Naiśw. 
Marji Panny rozpoczął się napływ wier- 
nych, mianowicie przybywały procesje 
oraz delegacje kongregacyj i sodalicyj 


|z dalsz. okolic Śląska a nawet z sasied- 


niej nam diecezji częstochowskiej, spo- 
krewnionej z nami przez to, że pierw- 
szym jej arcypasterzeri jest syn ziemi 
górnośląskiej. Uroczystość rozpoczęły 
nieszpory w kościele Mariackim, po- 
czem wyszła procesja na Kalwarię na 
cbchody różańcowe. Przy obchodach 
rajwymowniejsi kaznodzieje naszych 
zakonów śląskich wyswłaszali kazania. 


ożycia wówczas, gdy gdzieindziej kry- 
zys zacznie ustępować. Na tem tle ko- 
nieczne są zarządzenia, które ratowały- 
by podstawy naszego życia gospodarcze- 
go į politycznego. 

Jeśli wierzyć głosom, które płyną tak 
z pism opozycyjnych jak rządowych. 
powrót min. spraw wojskowych roz- 
pocznie okres szeregu zurządzeń i roz- 
strzygnięć, głównie dotyczących oszczę- 


być uważane za zwiastuny ustępowania | aności w pospodarce państwowej i utrzy- 


kryzysu. 
wać się na to, że kryzys ciążyć będzie 
na nas, jak zresztą również na innych 
raństwach, jeszcze czas jakiś. Stan ten 
pociąga za sobą dalsze ubożenie szero- 
kich mas społecznych, — wprowadza 
tragedje do warstw najuboższych. ude- 
Tzą w podstawy państwa i społeczeń- 
stwa. Chodzi o to, by przetrzymując 
Tyzys, nie stracić zdolności do pełnego 


Owszem, musimy przygoto- | mania równowagi budżetu. Drugą waż- 


ią obok nich rzeczą to sprawy pomocy 
tym, na których skutki kryzysu najsilniej 
odbijają się. 

Społeczeństwo z zainteresowaniem 
oczekuje zapowiadanych zmian, bo choć 
sądzić można, że obecna cisza politycz- 
na świadczy o naszej wytrzymałości na 
kryzys, to jednak lepiej będzie kresu wy- 
trzymałości nie czekać. 


Wspaniały obchód kongresu eieskiego. 


Ostatnie kazanie przy grobie Matki Bo- 
żej zakończył pochód ze świecami do 
Grobu Matki Bożej. Od godziny 9—10 
dwie orkiestry kościelne wygrywały z 
obu wież kościelnych hymny i pieśni ku 
czci Matki Boskiej. 

W samą uroczystość Wniebowzięcia 
N. M. P. od samego rana gromadziły się 
w Piekarach nowe tłumy. wiernych. 
Liczne przybyły procesje z Wiel. Du- 
chowieństwem (m. in. bardzo -liczne z 
Król. Huty (parafja św. Jadwigi), Lipin, 
Michałkowice, Radzionkowa i Lublińca). 
Tramwaje i kolej uczyniły wszystko, by 
sprostać swemu zadaniu. O. godz. 9 rano 
Plac Raiski. Kalwaria i przyległe place 
i ulice zaległo nieprzejrzane morze głów 
w oczekiwaniu przyjazdu .drogiego Ar- 
cypasterza. : 

O godz. 9.30 zajechał przed kościół 
Naiprzew. ks. biskup w otoczeniu ks. in- 
jułata Kasperlika, ks. prałata Gawliny 
i ks. kanonika dr. Szramka. Nasamprzód 
powitał Dostojnego Gościa naczelnik 
urzędu okręgowego p. Zembok imienien 
powiatu, radny p. Mazur imieniem gmi- 
ry oraz ks. prałat Pucher imieniem pa- 
rafji piekarskiej. Następnie ks. biskup 
udał się do kościoła, gdzie przed cudow- 
nym obrazem odprawił modły, przed 
tym samym obrazem, przed którym kie- 
dyś modlil* się nasi królowie Jan III 1 Au- 
gust, a przed kilkunastu laty nam miło- 
sciwie panujący Ojciec św. Pius XI. 
Wkrótce potem wyszła procesja na Kal- 
warję z cudownym obrazem, niesionym 
przez księży, pochodzących z Piekar. Za 
otrazem szedł Najprzew. ks. biskup w 
ctoczeniu licznego duchowieństwa oraz 
członkowie komitetu uroczystościowcgo. 

Przybywszy na Kalwarję umieszczo- 
no cudowny obraz na ołtarzu tymcza- 
scwym, wzniesionym w głównem wej- 


ściu do kościoła kalwaryjskiego, toną- | 


rasterz poświęcił. wiązki ziela, co tu 
szczególnie podnieść należy. Jednocze- 
śnie odbyły się na Placu Rajskim kaza- 
pie i suma dla katolików niemieckich. 
Było już późno w południe, gdy proce- 
sja z cudownym obrazem wróciła z Kale 
warji do kościoła parafjalnego. 

Po południu odbyły się dalsze uro- 
czystości z udziałem Najprzew. ks. bi- 
skupa.: O godz. 4, po kazaniu jubileuszo- 
wem i nieszporach, rozpoczęła się przed 
Kalwarją akademia polska, Wstępne 
słowo wypowiedział ks. prałat i kanonik 
Gawlina, który zobrazował dotychcza- 
sową działalność Akcji Katolickiej w na- 
szej diecezji śląskiej, której rozwój acz- 
kolwiek naogół jest pomyślny, to jednak 
brak jeszcze współpracowników wśród 
kół świeckich. Nasiępnie odczytał iele- 
gramy hołdownicze do J. Św. Ojca św. 
i Prymasa Polski, ks. kardynała Hlonda. 
Zabrał głos J. E. ks. biskup Adamski. 
Najprzew. Arcypasterz zwrócił się do: 
wszystkich, co zgromadzili się w kon- 
gregacjach i sodalicjach. Na was poważ- 
na czeka praca — mówił ks. biskup. Dziś 
zakładamy podwaliny pod misję we- 
wnętrzną w diecezji śląskiej. Kongre- 
g<cjom i sodaliciom razem z innemi or- 
ganizacjami kościelnemi powierzam tę 
pracę wewnętrzną, która skutecznie 
przygotuje ludzi i warunki dla Akcji Ka- 
tolickiej. Z myśli poruszonych na dzi- 
siejszym uroczystym kongresie efeskim 
czerpcie pokarm, a działalność w kon- 
gregacjach naszych ożywicie. — Takaż 
akademia odbyła się następnie dla kato- 
ków niemieckich. 

Przemówienia zapoinocą megafonu 
słyszane były na całej Kalwarii i nie- 
wątpliwie wryły się głęboko w serca 
dziesiątek tysięcy słuchaczy. Wieczo- 
rem urząćzono: pochód z pochodniami, 


cego wśród zieleni i kwiatów. Ks. pra- świecami i lampionami. W niedzielę od- 
tat Pucher wygłosił krótkie przemówie- | były się dalsze obchody kalwaryjskie. 


nie, w którem wskazał na ważność uro- |Frzybyły jeszcze nowe procesie, m. in. 
czystości a w końcu ogłosił dalszy ich | 2 Rozbarku i Szombierek pod Bytomiem 


porządek. Niezwłocznie rozpoczęły się (Śląsk Opolski). 


kazania stanowe: przed Kalwarią dla 


Cała uroczystość miała przebieg 


matek, przed kaplicą Kajfasza dla panien | v'spaniały i była nowym dowodem głę- 


e przed kaplicą Piłata dla mężów i mło-|bokiej wiary i 


czci dla Matki Bożej 


azieńców. Kaznodzieje w wymownych | wśród ludu katolickiego na Śląsku. Miej- 
słowach przedstawili konieczność sze- | n.y nadzieję, że cel jej zostanie zupełnie 
rzenia czci Najśw. Panny-Bogarodzicy. |csiągnięty przy pomocy ludzi dobrej 
Temwięcej Ją jeszcze czcić i kochać bę- | woli, którzy się znajdą w każdej parafii. 
dziemy im więcej cześć Jej szerzyć się | Akcja Katolicka musi zapuścić u nas po- 


będzie. 
Boga i Najśw. Panny Marii! 


Wszystko na większą chwałę | tężne korzenie, aby mogła działać z po- 


żytkiem dla całego ogółu i dla każdego 


Po kazaniach Najprzew. ks. biskup w |z osobna. W Akcji Katolickiej muszą się 
asyście licznego duchowieństwa odpra- | zjednoczyć wszyscy — mali- i wielcy. 
wił sumę pontyiikalną, w czasie której |ubodzy i bogaci. Wszyscy katolicy ślą- 
lud wierny śpiewał z towarzyszeniem | scy — bez różnicy narodowości i prze- 
oikiestry. Suma zakończyła się błogo- |konań politycznych — muszą stanąć w 
sławieństwem sakramentalnem. Po na- | jednym szeregu bojowników Chrystuso- 
bożeństwie ks. biskup dokonał poświę- | wych, gdyż tylko w jedności i zgodzie 


cenia ziela, jako że w tymże dniu obcho- | będziemy mogli skutecznie 


stanąć do 


dzimy równocześnie uroczystość Matki | wałki z obecnemi prądami nowoczesne- 
B. Zielnej. Niewątpliwie zdarzyło się po | mi, wrogiemi Kościołowi św., wierze 
raz pierwszy w Piekarach, że sam arcy- !Św. i całej ludzkości, 
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TELEGRAMY. 


Przemysł bielski weźmie udział 
w pomocy bezrobotnym. 


Bielsko. PAT. 14 bm. odbyła się w 
„Bielsku konferencja przedstawicieli prze 
mysłu w sprawie niesienia pomocy bęz- 
robotnym, zwołana z inicjatywy: woje- 
wody dr. Grażyńskiego, który osobiście 
wziął w konferencji udział i jej przewo- 
dniczył. W wyniku konferencji prze- 
mysł bielski zobowiązał się do udziału 
w akcji niesienia.pomocy bezrobotnym, 
którego ramy zostaną ustalone w naj- 
bliższym czasie. 


Walki hittlerowców z policją 
w Itzehoe. 


Berlin. PAT. Miasteczko holsztyńskie 
ltzehoe było ubiegłej nocy widownią 
krwawych starć między hitlerowcami i 
policją. Hitlerowcy zmobilizowali od- 
działy szturmowe z całej okolicy, obsa- 
dzając wszystkie wyjścia.z miasta. Za 
powracającymi ze zgromadzenia reichs- 
bannerowcami oddziały szturmowe u- 
rządziły tormalny -pościg,. atakując ich 
z bronią w ręku. Policja rozpraszać mu- 
šiała awanturników przy pomocy pałek 
gumowych oraz broni palnej. Szereg o0- 
sób odniosło rany. Następnego dnia ra- 
mo walki z hitleroweami powtórzyły 
się. Ulicami miasta przeciągają samo- 
chody ciężarowe z oddziałami policji. 
[Wobec częstych starć, władze miejskie 
uchwaliły ściągnąć większe. oddziały 
policji z Altony, celem ochrony miasta. 

Berlin. PAT. Do pociągu pośpieszne- 
go Bazylea — Berlin dano wczoraj rano 
w. pobliżu stacji Bischleben pod Erfur- 
tem kilka strzałów. Z podrónych nikt nie 
został raniony. Policja rozpoczęła po- 
ścig za nieznanymi sprawcami. 


"Mord komunistyczny na socjaliście. 

«. Lipsk. PAT. Boijówka komunisty- 
czna urządziła napad na kolporterów o- 
dezw socjalistycznych w Lipsku. Jeden 
z kolporterów, pchnięty nożem, zmarł, 
idwaj inni odnieśli ciężkie rany. 

Berlin. PAT, Do burzliwych zajść 

doszło, w, miejscowości Limbach w Sak: 
onji, przyczem w. walce- między umun- 
urowanymi hitlerowcami i komunistami 
4 osoby zostały: ciężko ranne. O-godz.»} 
[w nocy nieznani sprawcy zastrzelili na 
mlicy hitlerowca nazwiskiem Grobe, któ- 
my wkrótce po przewiezieniu do szpitala, 
zmarł. Sprawcy zabójstwa zbiegli. Po- 
Micja aresztowała kilka osób, podejrza- 
mych o zabójstwo. Na ślad rzeczywi- 
istych sprawców zbrodni nie natrafiono. 
Prasa przypuszcza, że zamachu doko- 
mali komuniści. Pozatem w związku z 
rozlepianiem ulotek przez bojówki komu- 
mistyczne, zawierających groźby, wzglę 
dnie wyroki śmierci na oficerów policji, 

aresztowano 13 osób. Dotychczas jednak 
twinnych nie wykryto. 


Zapowiedziary przed kilku tygodnia-] 


mi przez komitet I krajowy meeting lot- 
niczy w Krakowie, połączony z III lotem | 
południowo = ząchodniej Polski, dzięki 
dość stałej pogodzie, doszedł do skutku. 
W raidzie (t. i. locie) biorą udział polskie 
sportowe samoloty. 

Raid rozpoczął się rano w sobotę o 
godzinie 7. Na lotnisku w Rakowicach 
wobec przedstawicieli władz, lotnictwa, 
oraz licznie zebranej publiczności, roz- 
począł się start do lotu na trasie Kra- 
ków — Mielec — Częstochowa — Kato- 
wice — Nowy:Targ — Kraków. Ogółem 
startowało .9 maszyn. 


w kolejności wylecieli piłoci z obser= 
watorami:  Pronaszko, Pruszkowski, 
Sołtykowski, Drzewiecki, „ Rądomski, 
Korbel. Setl, Babiński i Bargie *"Tepre= 
zentując wszystkie aerokluby; polskie. 

Katowice. (PAT.) Dnia 15 bm. o go- 
dzinie 11.35 samolot" warszawskiego 
aeroklubu po starcie z lotniska spadł z 
wysokości około 30 metrów obok lasku 
w pobliżu hangaru skutkiem popsucia się 
motoru. Samolot został zupełnie roz- 
bity. Kierujący samolotem pilot Wł. 
Korbel doznał lekkich obrażeń twarzy, 
obserwator Oleński Ignacy złamania 2 
palców u lewej ręki. Oleńskiego odsta- 
wiono do szpitala w Katowicach. 


Zuchwały rabunek 60.000 zł z kasy kolejowej. 


Dąbrowa Górnicza. W piątek 14 bm. 
na dworcu kolejowym w Dąbrowie Gór- 
niczej dokonano niezwykle Śmiałego na- 
padu rabunkowego na kasę kolejową, z 
której zrabowano 60.000 zł. 

Szczegóły tego niezwykłego napadu 
przedstawiają się następująco: 

We czwartek kasa stacyjna w Dą- 
browie Górniczej otrzymała z kasy głó- 
wnej dyrekcji okr. kolei państ. w War- 
szawie większą kwotę pieniężną na do- 
konanie wypłat pracownikom kolejo- 
wym stacji Dąbrowa. W piątek kasjer 
stacyjny, Roman Bednarski, przyszedł 
nieco wcześniej do biura dla przygoto- 
wania list płac i wykonania powierzo- 
aych czynności. 

O godz. 7.45 przed drzwiami kasy 
stacyjnej zjawiło się dwóch osobników, 
elegancko ubranych, z teczkami w ręku, 
którzy zapukali do wnętrza. 

Znajdujący się w sąsiadującym z ka- 
są pokoju kancelista Miłkowski zapytał: 
, Co panowie sobą życzą?*, na co jeden 
z osobników, ubrany w kolejową czap- 
kę odpowiedział krótko i EE „Kon- 
trolerzy na rewizję”. 

Temi samemi słowami  zameldowali 
się obaj panowie przez okienko kasiero- 


wi, który otworzywszy drzwi i widząc 
przed sobą wyższych urzędników kole- 
jowych, wpuścił ich do pokoju kasowe- 
go. Gdy tylko zamknął drzwi za nimi, 
obaj „kontrolerzy“ błyskawicznie wy- 
dobyli rewolwery i zagrozili niemi ka- 
sierowi Bednarskiemu, poczem zakne- 
blowali mu usta, związali go i ułożyli na 
podłodze. Jeden z rabusiów rzucił się 
ku rozłożonym i posortowanym na stole 
banknotom, drugi podszedł do otwartej 
kasy ogniotrwałej i wypróżnił całą jej 
zawartość. Po zrabowaniu gotówki w 
sumie 60.000 zł., obai rabusie wyszli z 
pokoju, żegnając kasjera ironicznem „do 
widzenia“, poczem przeszli najspokojniej 
przez pokój kancelisty Miłkowskiego i 
wyszli z dworca. Po kilku minutach, 
nie podejrzewający nic złego kancelista 
Miłkowski usłyszał jęki, wydobywające 
się z pokoju kasowego. Przerażony rzu- 
cił się ku drzwiom kasy, jednak w tej 
chwili ukazał się na progu blady jak trup 
kasier Bednarski, który zdołał oswobo- 
dzić sobie ręce i wyjąć z ust knebel. Na- 
tychmiast zaalarmowano policję, która 
zamknęła wszystkie wyjścia stacyine, 
rabusiów jednak nie udało się schwytać. 
Za zuchwałymi bandytami zorganizowa- || 
no energiczny pościg, jednak dotychczas 
bez rezultatu. 


: i 


Metne wiadomości o aresztowaniu | 
duchownego katol. przez Hiszpan. 
Madryt. PAT. Na granicy hiszpań- 

sko = francuskiej władze hiszpańskie 
zaaresztowały duchownego katolickie- 
go, który jechał do Toledo, ażeby w cha- 
rakterze specjalnego wikarjusza objąć w 
zastępstwie funkcje arcybiskupa Toledo 
kardynała Segury, wydalonego, jak wia- 
domo, przez władze hiszpańskie z gra- 
nic Hiszpanji i bawiącego obecnie we 
Francji. Przy aresztowanym kapłanie 


znaleziono okólnik kardynała Segury, 
skierowany do biskupów hiszpańskich. 
a polecający im dokonać jak najprędzej 
sprzedaży wszystkich dóbr kościel- 
nych (??), zanim jeszcze parlament hi- 
szpański zdąży przyjąć ustawę o roz- 
dziale Kościoła od państwa i o konfiska- 
cie dóbr kościelnych. (Wiadomość po- 
wyższa wygląda na prowokacię komuni- 
stycznych kół hiszpańskich, które rade- 
by doprowadzić do zaboru dóbr kościel- 
nych). 


Niemcy intrygują przeciw Litwie. 


Berlin. PAT. Prasa niemiecka dono= 
si z Kłajpedy, że poseł angielski dla kra- 


jów bałtyckich zwrócił się do rządu ko- 


wieńskiego z zawiadomieniem o demar- 
che przedstawiciela rządu Rzeszy w 
Londynie w sprawie rzekomo grożącego 
ze strony Litwy niebezpieczeństwa znie 
sienia autonomii kłajpedzkiej. Z dalszych 
wiadomości wynika, że również przed- 
stawiciele dyplomatyczni innych . mo- 
carstw interwenjowali w tej sprawie w 
Kownie. 


Królewiec. PAT. „Kónigsberger All- 
gemeine Zeitung“ dowiaduje się, że po- 
seł francuski w Kownie wyjechał do 
Kłajpedy, celem naocznego przekona- 
nia się o poczynaniach pewnych kół. 
litewskich w Kłajpedzie, zmierzających 
rzekomo do stworzenia puczu i zawie- 
szenia autonomii Kłajpedy. 


Głosy włoskie w sprawie wizyty 
francuskiej w Berlinie. 


Rzym. PAT. Prasa włoską pilnie 
śledzi wszystko, co dotyczy wizyty mi- 
nistrów francuskich w Berlinie. Paryscy 
korespondenci pism włoskich podają 
szczegółowo głosy pism francuskich, 


podkreślając wyraźnie skłonność do od- 


roczenia daty wizyty, aby przeczekać 
zlikwidowanie sprawy „Anschlussu“ 
(połączenia Austrji z Niemcami) przez 


wrześniowe posiedzenie Rady Ligi w 
Genewie. 


Niektórzy korespondenci 
twierdzą, iż koła bliskie rządu francu- 
skiego są przekonane, iż wizyta nastąpi 


26 oraz 27 sierpnia. 


Termin wizyty francuskiej opóźni się. 


` Paryż. PAT. Premjer Laval wyraził 
ambasadorowi niemieckiemu von Hoe- 
schowi żal z powodu niemożności uda- 
nia się do Berlina w dniach 26 i 27 bm., 
jako w terminie pierwotnie ustalonym 
przez rząd Rzeszy, ponieważ stan zdro- 
wia Brianda, aczkolwiek znacznie się po- 


prawił, niemniej jednak nie pozwoli mu 
jeszcze udać się do Niemiec w ciągu 
bieżącego miesiąca. 


Nagłe odwołanie ministrów. angielskich 


z urlopów. 
Londyn. PAT. Ministrowie. korzy- 


stający z urlopów wakacyjnych, otrzy- 
mali wezwanie wzięcia udziału w spe- 
cialnem posiedzeniu gabinetu, które od- 
będzie się się w środę. Na posiedzeniu 
tem mają być im przedstawione wnioski 


komitetu gospodarczego. 


12 zabitych w katastrofie kolejowej. 
Wiedeń. PAT. O godz. 5 rano w miej- 


scowości Qioess pociąg pośpiesz. wpadł 


na pociąg towarowy. Dotychczas z pod 
gruzów wydobyto 12 zabitych, 4 ciężko, 


30 Iżej rannych. 


CYGARKA 


no roszaąca powieść dla młodszych 
i starszych. 
65) (Ciag dalszy.) 

Zakrył twarz jedną ręką i zawołał 
idrugą ku niej wyciągając: 

— Agnieszko wybacz... ale ja za to 
mic nie mogę... tak mnie czasem napa- 
dnie, że muszę pić... 

— Biedny Marcinie! — mówiła Ag- 
mieszka wzruszona, chwytając podaną 
jej prawicę — ja miałam was za silniej- 
szego... że ja w ten sposób musiałam wi- 
dzieć gospodarza Marcina. Nie Marci- 
mie... tegom nigdy nie przypuszczała !... 

Marcin był silnie wzruszony. Wła- 
śnie ona, przed którą chciałby właśnie 
ckazać się najsilniejszym, ona musiała 
się o tem dowiedzieć, ona musiała to wi- 
dzieć na własne oczy. Lecz przez chwilę 
tylko trwało u niego to uczucie wstydu. 
Stary upór. gniew przeciwko samemu 
sobie, przeciw Agnieszce, która nie zwa- 
żała na życzenie umarłei gospodyni, 
gniew przeciw całej ludzkości obudził 
się w nim na nowo. Powstał i patrzał 
ma wszystkie strony, szukając swego ka- 
pelusza. Następnie odpowiedział: 

— Bóg ci zapłać za twą litość... po- 
winnaś była ją jednak dą sto yoa 
teraz trochę zapóźno... 


Agnieszka załamywała ręce, pragnę- 
ła wobec tych słów powrócić do rów- 
nowagi, ale jakoć się jej to nie udawało. 
Na szczęście wszedł lekarz. 


— Cóż za późno, gospodarzu — mó- 
wił spokojnie. — Ażebyście się poprawili 
i stali. się dawniejszym człowiekiem? 
Czyż jest kiedykolwiek zapóźno zawró- 
cić z śliskiej drogi. gdy się czuje, że czło- 
wiek-na niej się znajduje. Wtedy jedynie 
jest zapóźno, gdy przepaść pochłonęła 
człowieka z wszystkiemi jego nadzieja- 
mi... Wy jednak powinniście zawrócić. 
Musicie to uczynić ze względu na siebie 
i wasze dzieci... 


— Za późno. panie doktorze — od- 
rzekł głucho Marcin — czuję to. Ja w 
tych okolicznościach nie mogę sobie po- 
stąpić ińaczej. 


— Nawet i wtedy nie, gdyby Agnie- 
szka chciała wprowadzić was na prawą 
drogę? — pytał ciekawie lekarz. 


Agnieszka zarumieniła się ogromnie 
i odwróciła twarz. Gospodarz spoglą- 
dał przez pewną chwilę z radością. Po 
chwili jednak smutkiem pokryła się jego 
twarz i odrzekł: 


— Agnieszka po tem, co dziś widzia- 
ła, nie będzie miała wobec mnie żad- 
nego poważania... nie może mieć żad- 
rego współczucia dla mnie! 


Lekarz spoglądał pytająco na wdo- 
wę. Naraz zapionęły wielkie łzy w 
oczach Agnieszki, w owym radosnym 
Łlasku, w którym cała głębia jej dobre- 
go serca się odbijała. Podała Marcino- 
wi rękę, mówiąc: 

— Marcinie, wracam do was znowu, 
gdyż nieszczęście wasze poruszyło mnie 
do głębi. Nie chcę odpłacać się nie- 
wdzięcznością w chwili, gdy nad dobro- 
czyńcą przeciągają burze jesieni. W wio- 
śnie waszego życia doznałam i ja do- 
Łrodzieistw. nie zapomnę o nich i uczy- 
nię zadość woli nieboszczki. żony wa- 
szej, oraz zajmę się dziecięciem wa- 
szem... 


Agnieszka po tych słowach szybko 
się oddaliła, ażeby się usunąć od wynu- 
rzeń dziekczynienia ze strony Marcina. 
Chciała, ażeby na samotności uśmierzy- 
ła się burza, która szalała w jej sercu. 


Przez chwilę stał Marcin przed leka- 
rzem jak oniemiały, nareszcie tenże ode- 
zwał się wesoło do niego: 


— A teraz Marcinie! teraz porzućcie 
pijaństwo! Idźcie teraz szybko do domu 
i każcie usunąć we dworze przynajmniej 
zewnętrzne ślady ostatnich czasów, 
a bądźcie przekonani, że wraz z Ag- 
uieszką powróci do was spokój we- 
wnętrzny. 


Z zdumieniem spoglądali Jan i Mag- 
dalena na siebie, gdy ujrzeli Marcina, 
powracającego tak rychło z miasta. Zdu- 
mienie ich wzrosło tem bardziej, gdy 
uśmiechając się do siebie, wezwał obo- 
je, ażeby wraz z nim udali się do izby. 
Tam rzuciwszy kapelusz na stół, ode- 
zwał się z Szczerem zadowoleniem: 


— (Cieszcie się nareszcie ze mną! 
Przygnębienie, które mną w ostatnich 
czasach owładnęło, zniknęło bezpowrot- 
nie; oczyście dom i podwórze. Agnie- 
szka powróci znowu i prowadzić będzie 
nadal moje gospodarstwo. 


Westchnienie ulgi wydobyło się te- 
raz z piersi wiernych sług jego i Mag» 
dalena zawołała: 

— Jakże ja będę Bogu nareszcie dzię- 
kowała, gospodarzu! O nie wiecie, ileś- 
my z powodu was wycierpieli! Lecz 
teraz wszystko da się z pewnością zno- 
wu naprawić. Bogu niechaj będzie za to 
wieczna cześć i chwała. 

Gospodarz wzruszony, otarł sobie 
ukradkiem łzy z oka i po raz pierwszy 
ukazał się na jego ustach uśmiech zado- 
wolenia, który przez tak długie miesiące 
ustąpić musiał miejsca ponurei rozpaczy: 

Na drugi dzień sprowadził Jan do za 
grody z dumą Agnieszkę i jej syna. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Św. Heleny, cesarzowej 

Św. Agapita, męczenni- 
ka, 

Św. Jana i Kryspa, ka- 
płanów, 


sierpnia Św. Flora i Laura, rzeź- 
biarzy. 


KO ZCS Św. Klary, dziewicy, 
* 

Kalendarz słowiański: Bronisława. 

Jutro, środa 19 sierpnia: Św. Julju- 
sza, senatora. Św. Andrzeja, trybuna. 
Św. Tekli i św. Agapjusza. Św. Ludwi- 
ka z Tuluzy, biskupa. Św. Urbana II, pa- 
pieża. 


Pamiętny pozostanie dla Katowic 
dzień 17 sierpnia 1920 roku. W tym to 
dniu zorganizowane niemieckie bojówki 
uczyniły zamach na wolność plebiscy- 
tu i uderzyły w środku miasta Katowic 
na główny odwach wojsk okupacyjnych. 
Polała się krew od kul karabinowych i 
prowokacyjnie rzuconych granatów rę- 
cznych. Rannych opatrywał w podwó- 
rzu swego mieszkania, czyniąc zadość 
obowiązkom lekarza i człowieka. nieod- 
żałowanej pamięci dr. Andrzej Mielęcki. 

I rzecz nie do uwierzenia! Gdy po 
spełnieniu samarytańskiego obowiązku 
wracał do swego mieszkania, bojówki 
niemieckie rzuciły się na lekarza obo- 
wiązkowego i zamordowały go, znęca- 
jąc się nad nim w bestjalski sposób. 

Tak to zginął śp. dr. Andrzei Mielęc- 
ki jak żołnierz na plalcówce. do ostat- 
niej chwili wierny szczytnym obowiąz- 
kom swego zawodu. wierny hasłom Po- 
laka i obywatela. Ceniony i szarowa- 
ny przez swoich i obcych, pozostawił 
po sobie pamięć nieskazitelnegóo czło- 
wieka o dobrem uczynnem sercu, pamięć 
Polaka niezachwianego. wiernego w 
przyszłość Polski, gotowego dla Niej 
wszystko poświęcić. 

Wojska okupacyjne cofnęły się pod 
naporem niemieckim z miasta tego wie- 
czora, tak, że do następnego dnia miasto 
Katowice było faktycznie w rękach nie- 
mieckich. I tylko nadzwyczaj szczęśli- 
wemu wypadkowi zawdzięczać należy, 
że po zamordowaniu dr. Mielęckiego nie 
padli jako ofiary planowanego mordu in- 
ni wybitni przedstawiciele polskiej inte- 
ligencji. 

Na rozkaz ten niemiecki odpowie- 
dział lud polski iście wspaniałym odru- 
chem, który drugiem powstaniem zo- 
wią. Jednym zamachem, idąc ławą od 
Mysłowic aż hen pod Strzelce, oczyścili 
Ślązacy kraj z niemieckich bojówek. I 
tylko w miastach większych ostały się 
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/ W Palestynie uroczystość św. Aga- 
pita, męczennika. Jako młodzieniec pię- 
tnastoletni, płonący miłością do Chry- 
stusa, został najpierw na rozkaz cesa- 
rza Aureljana schwytany i surowemi ży- 
łami najokrutniej obity; potem skazał go 
prefekt Antjoch na jeszcze sroższe mę- 
czarnie. Gdy go wreszcie na rozkaz 
cesarza porzucono lwom na pożarcie, a 
nie został przez nie naruszonym, uzy- 
skał cięciem miecza katowskiego wie- 
niec chwały. 

W Rzymie uroczystość św. Jana i 
Kryspa, kapłanów, którzy za czasów 
dyoklecjańskiego prześladowania chrze- 
ścijan grzebali starannie ciała wielu mę- 
czenników, aż wreszcie sami zasłużyli 
sobie na połączenie się z nimi tak w 
śmierci, jak w życiu wiecznem. 

W prowincji Illyryjskiej męczeństwo 
św. Flora i Laura, rzeźbiarzy, którzy po 
Śmierci męczeńskiej mistrzów swoich 
Prokulusa i Maksyma za prezesa Lycjo- 
na, po rozlicznych innych męczarniach 
utopieni zostali w głębokiej studni. 

Na Monte - Falco w Umbrii uroczy- 
stość św. Klary, dziewicy z pustelnicze- 
go zakonu Augustynek, w której serce 
narzędzia męki Zbawiciela wryły się tak 
bardzo, że jeszcze dziś są na niem wido- 
czne i czczone bywają z wielkiem nabo- 
żeństwem. Papież Leon XIII umieścił 
ią uroczyście w liczbie Świętych. 


nalezienia krzyża św., na którym skonał 
Zbawca ludzkości, i w celu zburzenia po- 
gańskich świątyń, jakie poprzedni cesa- 
rze, aby okazać wzgardę Chrystusowi, 
póbudowali na miejscach świętych pa- 
miątek w Jerozolimie. Bóg dziwnie bło. 
gosławił jej zbożnym zamiarom. Stara- 
niom jej udało się odnaleźć drzewo krzy- 
ża świętego; na trzech pamiątkowych 
miejscach. tj. nad stajenką Betleemską, 
na górze Oliwnej i Kalwarii, kazała zbu- 
rzyć pogańskie bazyliki a wybudować 
wspaniałe kościoły, które pod wzgledem 
bogactwa, wielkości i piękności należały 
do arcydzieł ówczesnego świata. Długi 
pobyt swój w Palestynie poświęciła He- 
lena gorącej modlitwie, pokucie i uczyn- 
kom miłości bliźniego; ubogim rozdzie- 
lała iście cesarskie jałmużny, chorych 
pielęgnowała, wygnańców i więźniów 
uwalniała z kajdan. Stękniwszy się za 
synem, pobożna matka już bardzo pode- 
szła w latach (80 lat życia), wybrała 
się do Nikodemji, gdzie wkrótce ciężko 
zaniemogła. Przy swej śmierci napomi- 
nała czule i ze łzami swego syna, aby 
pamiętał o Bogu, rządził państwem we- 
dług zasad Chrystusowych a poddanych 
swych miłością otaczał. Wkrótce po- 
term oddała swego ducha Bogu, który 
przy ziemskich jej zwłokach niezliczone 


działał cuda, aby uczcić wierną swą słu- 
żebnicę. ; 


Św. Helena, cesarzowa. 
(18 sierpnia). 

, Gdy chrystjanizm zyskiwać począł 
równouprawnienie i swobodę w pań- 
stwie rzymskiem, dał Bóg swemu Ko- 
ściołowi prawdziwą matkę i dobrodziej- 
kę, która o jego doczesne potrzeby naj- 
większą miała pieczę. Była nią cesa- 
rzowa św. Helena. Mieszczanka z po- 
chodzenia ale rzadkiej piękności, zwróci- 
ła na się oczy słynnego wodza rzym- 
skiego Konstancjusza Chlorusa, który 
pojął ją za żonę. Owocem tego małżeń- 
stwa był syn, znany w historji świata ja- 
ko Konstantyn Wielki. Wkrótce jednak 
zaczęły się dla Heleny dni smutku i ża- 
łoby. Małżonek jej, będąc poganinem, 
porzucił ją, aby sobie zapewnić panowa- 
nie w cesarstwie rzymskiem. Nawet u- 
o aiaco syna wydarto matce i odda- 
pi „jo cesarzą Dioklecjana. Opusz- 

la z, Pomniana Helena, gorzkie pe- 


A ; ne wylewała łzy, nie 
mając znikąd pociechy, bo a i 


la - Chrystusa jeszcze podówczas nie 
znała. 

Kiedy w roku 306 zmarł jej małżo- 
nek, powszechnie ceniony dla sprawie- 
dliwych i łagodnych rządów, lud obwo- | 
łał jego syna Konstantyna cesarzem. 
Pierwszym czynem młodego monarchy 
było powołanie na dwór swej matki He- 
leny, której nadał cesarskie prawa i ty- 
tuły, wielkie posiadłości i olbrzymie 
skarby. W kilka lat potem, poznawszy 
religię Jezusa Chrystusa, kazała się He- 
lena ochrzcić i odtąd rozpoczęła nowe 
święte życie. Chociaż była cesarzową, 
jednak w ubiorze skromnym między ko- 
bietami z gminu, klęczała w czasie na- 
bożeństwa; świeciła przykładem poko- 
ry i gorliwości — a stanowisko swe i 
bogactwa zdradzała jedynie olbrzymie- 
mi sumami, które wydawała na budowa- 
nie kościołów, na ubogich i dobroczyn- 
ne cele. 

Ale co św. Helenie najwięcej przy- 
Sporzyło blasku i chwały i czem najwię- 
cej się przysłużyła Kościołowi — to 

elgrzymką do Jerozolimy w celu od- 


— Rocznica zwycięstwa. Dnia 15 
sierpnia po raz ll-ty obchodziła Polska 
rocznicę „Cudu nad Wisłą”, rocznicę 
zwycięstwa młodej armji polskiej nad 
bolszewickiemi armiami. W czasie. kie- 
dy wielu niedowiarkom zdawało się. że 
zadano śmiertelny cios naszej niepodle- 
głości, naród polski, pod kierunkiem 
swych wodzów, zdobył się na wielki akt 
woli do obrony i zwycięstwa. Dla przy- 
szłości narodu ten akt woli jest może 
najcenniejszą zdobyczą. Daje on dowód 
tego, że naród polski, wielokrotnie tak 
poniżony przez obcych ma. w sobie po- 
tężne siły, które dają mu moc przezwy- 
ciężania niebezpieczeństw i otwierania 
sobie własną siłą dróg życia. 


— Wprowadzenie miar metrycznych 
w handlu nićmi. W związku z wejściem 
w Życie rozporządzenia rady ministrów 
w sprawie oznaczenia miary nici w o- 


D 


Polaków. Wysiłek polski, 


szedł tak na marne! 


nia tu w środku miasta przypominała 
mieszkańcom Katowic życie i 
wzorowego obywatela i minione groźne 
a straszne chwile. 


Tak powstał sierociniec im. dr. Mie- 
lęckiego w Katowicach. Ze składek pu- 
blicznych zbudowano masywne miesz- 


kanie dla sierót po powstaniach śląskich 
a obok niego urządzono w prowizorycz- 
nie przebudowanej stodole ochronkę dla 
biednych dzieci w wieku przedszkol- 
nym. Okazuje się gwałtowna potrzeba 
zbudowania nowego gmachu dla tej o- 
chronki. Zebrane na ten cel składki nie 
są jeszcze wystarczające. Zarząd apelu- 
je imieniem swych biednych sierót do o- 
fiarności publicznej, aby można jeszcze 
w tym roku rozpocząć z budową. Ofia- 
ry można przekazywać na konto Siero- 
cińca w P. K. O. Nr. 30C 871. 


Corocznie w dniu 17-tym sierpnia 
jako w rocznicę śmierci męczeńskiej te- 
go, którego imieniem sierociniec nazwą- 
no, odbywa się w kapliczce sierocińca, 
przy ulicy Plebiscytowej 46 Msza żało- 
bna za spokój duszv śp. dr. Andrzeja 
Mielęckiego i wszystkich w tych pa- 
miętnych dniach poległych obrońców 
ziemi śląskiej. 


DERA EA OAE SE ASS ZADAJ DATEI ZA ROZA ORAWA A E SOA TA KOKA ARCO EETA 


brocie handlowym, władze administra- 
cyine wydały zarządzenia, ustalające, iż 
handel nićmi dozwolony jest wyłącznie 
wtedy, gdy miara ich masy (wagi) wzgl. 
długości podana jest w jednostkach, prze 
widzianych w dekrecie o miarach, a 
więc w kilogramach i metrach. Ponadto 
specjalnie do obrotu nićmi dopuszczalne 
jest oznaczenie długości w jardach an- 
gielskich. Natomiast na etykietach nie 
wolno podawać obok oznaczenia miary, 
określeń, oznaczających przybliżoną 
miarę, jak np. „circa“, „około“ itp. Do- 
zwolone odchylenie od podanej na ety- 
kiecie miary nie może przekraczać 3%, 
przyczem winni niestosowania się do 
powyższych przepisów pociągani będą 
do odpowiedzialności karnej w drodze 
administracyjnej. 


— Nowy rocznik międzynarodowy. 
Międzynarodowe biuro pracy ‘w Gene- 
wie wyda w najbliższym czasie nowy 
„Rocznik Międzynarodowy“. Rocznik 
ten zawierać będzie poza sprawozda- 
niem z działalnlości rocznej międzyna- 
rodowego biura pracy obszerny i źródło- 
wy materiał porównawczy z dziedziny 
kryzysu gospodarczego różnych krajów, 
z dziedziny ubezpieczeń społecznych, 
chorób zawodowych i higjeny przemy- 
słowej, z dziedziny związków zawodo- 
wych, standaryzacji płac w stosunku do 
kosztów utrzymania itd. Rocznik mię- 
dzynarodowego biura pracy jest jedy- 
nem tego rodzaju wydawnictwem, zaró- 
wno co do obfitości, jak i różnorodności 
zawartego w nim materjału. Redagowa- 
ny przez wybitnych znawców omawia- 
nego przedmiotu. stanowi on pewne i 
wyczerpujące źródło wiadomości o pra 
cy człowieka w każdym kraju na ziemi 
w ciągu 1930 roku. 


Województwo śląskie. 


* Policja prostuje nieścisłości prasy 
niemieckiej. „Kattowitzer Zeitung“ nr. 
186 z dnia 14 sierpnia br. i „Volkswille* 
ur: 186 z dnia 15 sierpnia br. pod nagłów- 
kiem „Powstańcy napadają Niemców“ 
zamieściły wiadomość, że Józef Zając z 
Murcek został napadnięty i do krwi po- 
bity przez Józefa Kasperka oraz że 50- 
letnia żona jego Karolina Zającowa zo- 
stała napadnięta i ciężko sponiewierana 
przez Józefa Kasperka. Napady te — 


gr. przyczajonych orgeszowców, bo o 
dziwo! — wojska okupacyjne, które Po- 
laków nie mogły obronić przed zrewol- 
towanymi Niemcami, zdobyły się na ty- 
le energji, że ochroniły przyciśniętych 
do muru Niemców przed karzącą ręką 
który mógł 
wtenczas wielkiej rzeczy dokonać, po- 


Aby utrwalić pamięć niewinnej ofia- 
ry śp. dr. Mielęckiego, człowieka czy- 
stego serca, Światłego i dobroczynnego 
lekarza i radnego miejskiego, postano- 
wiło grono obywateli katowickich stwo- 
rzyć fundację dobroczynną Jego imienia 
w Katowicach, aby instytucja tego imie- 


śmierć 


Śmierć męczeńska Śp. dr. A. Mielęckiego. || o | 


krzehi ludzi 
Marmelady, konti- 
tury, dżemy, soki, 
kompoty — to pod- 
stawa oszczędności 


gospodarstwa 
domowego, 


SEZON W PEEN — : 


* Tanie książki 3 
z przępisami i 
w każdej księgarni * 


zdaniem tych dzienników niemieckich — 
mają mieć podłoże polityczne a to dlate- 
go, że Zając ma być kolporterem dzien- 
nika „Kattowitzer Zeitung“. Przepro- 
wadzone w tej sprawie szczegółowe do- 
chodzenia policyjne ustaliły następujący 
stan faktyczny: W Murckach przy uli- 
cy Wolności 8 zamieszkuję Zając, gór- 
nik, wraz z rodziną. Razem ze Zającem 
mieszka stale od 15 maja br. Kasperek 
Jan, który ma zamiar ożenić się z cór- 
ką Zająca, czemu sprzeciwia się rodzi- 
na Kasperków. Z tei przyczyny oraz dla 
tego, że Zającowie zgodzili się na zamie- 
szkanie u nich syna Kasperka, toczą się 
ciągłe spory i kłótnie między obu rodzi- 
nami. Jedna z takich kłótni miała miej- 
sce 3 bm., w czasie której Kasperek Jan 


uderzył w twarz Zająca oraz syna swo- 


jego Jana, który stanął w obronie Za- 
jąca. Dnia 12 bm. drugi syn Kasperka 
Józef spotkawszy w lesie Zająca Józe- 
fa, rozpoczął z nim kłótnię z tego same= 
go powodu, w czasie której uderzył Za- 
jąca parokrotnie w twarz. Zającowa 
Karolina zeznała do protokółu, że nie zo- 
stała napadnięta i pobita ani przez Jó- 
zefa Kasperka ani przez kogokolwiek 
innego oraz, że nie życzy sobie, aby 
sprawę tę skierowywano do sądu. O 
napadach powyższych miejscowemu po- 
sterunkowi policyjnemu nikt nie donosił. 


* Cofnięcie okólnika w sprawie obo= 
wiązkowego potrącania składek na bez- 
robotnych. Jak się dowiadujemy, zwią- 
zek pracodawców cofnął okólnik o obo= 
wiązkowem potrącaniu składek na rzecz 
bezrobotnych. W swoim czasie donosi- 
liśmy, że Związek pracodawców wysto= 
sował do zakładów przemysłowych na 

ląsku okólnik, nakładający na pracow- 
ników umysłowych obowiązek płacenia 
składek na rzecz bezrobotnych i poda- 
wania na piśmie powodów niepłacenia. 
Okólnik ten wywołał oburzenie wśród 
robotników. Przedstawiciele związków 
zawodowych uznali go za naruszenie ta- 
ryfy poborów. W odpowiedzi na to, 
Związek pracodawców wydał inny okól- 


nik, znoszący obowiązek płacenia skła= - 


dek na rzecz bezrobotnych. Składki ma- 
ią być tylko dobrowolne. 
Z Katowickiego 


Ruch ludności. 


Katowice. W lipcu br. zarejestrowa- 
no w obrębie pow. katowickiego ogółem 


240.251 mieszkańców. Z tego przypada 


na poszczególne gminy: Mysłowice 
22 028 mieszkańców, Bangów 1 111, Biel 
szowice 16.532, Brzęckowice 3.840, Brze 
zinka 6.335, Bykowina 2794, Bytków 
4.439, Chorzów 16.452, Dąbrówka Mała 
10.154, Halemba 2.503, Janów 18.933, 
Kłodnica 695, Kończyce 5.265, Kochło- 
wice 11.523, Makoszowy 3.283, Michał- 
kowice 8.449, Nowa Wieś 24,517. Paw- 
łowice 6.478, Przełajka 1.217, Roździeń- 
Szopienice 24.135, Siemianowice 38.185 
a Wełnowiec 11.333 mieszkańców. W 
tym samym miesiącu zawarto 145 ślu- 
bów małżeńskich. Nadwyżka urodzęń 
wynosiła 217 osób. 
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' Dotychczasowy kierownik biura woj- 


Nabożeństwo za duszę Sp. dr. Andrzeja 
Mielęckiego. 

Katowice. W dniu 17 sierpnia br. ja- 
ko w rocznicę śmierci męczeńskiej Ś. p. 
dr. Andrzeja Mielęckiego odbyło się o 
godz. 8.30 w kapliczce sierocińca przy 
ulicy Plebiscytowej 46 Msza żałobna za 
spokój Jego duszy i za wszystkich pole- 
głych obrońców ziemi śląskiej. 


Z posiedzenia magistratu. 

Katowice. W dniu. 11 sierpnia odby- 
ło się posiedzenie magistratu, na którem 
uchwalono udzielić zniżkę ubojową w 
rzeźni miejskiej 10 proc. przy oboju 200 
Sztuk, a 20 proc. przy oboju 300 sztuk 
miesięcznie. Obecna taryfa dla robot- 
ników miejskich stała się po części już 
nieaktualna i wymaga zmodyfikowania. 
Sprawą ta zajmował się magistrat i u- 
chwalił pewne zmiany. Uchwalono wy- 
brukować przedłużoną ulicę Raciborską. 
Stwierdzono, że na targach katowickich 
sprzedaje się masło po tych samych ce- 
nach, co w mieście w składach delikate- 
sów. Magistrat poruczył wobec tego 
komisji cennikowej i targowej zbadanie 
przyczyn tego objawu, poczem się spra- 
wą bliżej zajmie. Cyrkowi Staniewskich 
udzielono zezwolenie na postawienie 
swych namiotów na placu targowiska w {` 
czasie od 13. 8. do 23. 8. 1931 r. Pozatem 
udzielono zlecenia na dostawy różnych 
materjałów miejscowym firmom, które 
stoją w związku z wyposażeniem szkół. 


Okólnikiem z dnia 31 lipca 1931 r. 
L. dz. 1166/P wezwał zarząd główny 
Giesche Sp. Akc. w Katowicach: wszy- 
stkie zakłady i oddziały na G. Śląsku, by 
wręczyły  każuemu pracownikowi do 
podpisu oświadczenie, iż zawiera z Gie- 
sche Sp. Akc. umowę, według której zo- 
bowiazany jest pretensje wobec Gie- 
sche Sp. Ake. 2a ewtl. przepracowane 
nadgodzinv, za prace w niedziele i świę- 
ta i t. p, jak również pretensje z tytułu 
różnicy odszkodowania mieszkaniowego 
($ 12 taryfy urzędniczej) zgłosić pisem- 
nie swojej przełożonej władzy najpóźniej 
do dnia 15 następnego miesiąca po prze- 
pracowaniu nadgodzin lub otrzymaniu 
pensji. O ile dany pracownik zan'echa 
zgłoszenia w powyższym terminie 
i przepisanej formie, niezgłoszone pre- 
tensje uważane .będą za przedawnione, 
ponieważ wyżej wymieniony 15-dniowy 


Nowy rzeczoznawca sądowy. 


Katowice. Inżynier Marjan Namysł 
został mianowany sądowym rzeczozna- 
wcą dła handlu i przemysłu drzewnego 
oraz budownictwa na okręg katowicki. 


Nadużycia ubezpieczeniowe. 

Katowice. Prokuratorja państwa w 
Katowicach ukończyła już śledztwo i 
wygotowała akta oskarżenia przeciwko 
Eugenjuszowi Solorzowi, dyrektorowi 
Banku Darmstackiego w Katowicach o- 
raz przeciwko agentowi Fritzowi Schin- 
dlerowi o przekroczenie polskiej ustawy 
ubezpieczeniowej. Solorz i Schindler 
przez szereg lat ubezpieczali na polskim 
Śląsku klijentów w niemieckim towa- 
rzystwie ubezpieczeń w  Sztutgarcie 
„Alliance“, które rie miało koncesji na 
terenie państwa polskiego. Zarówno So- 
lorz jak i Schindler ściągali rocznie tytu- 
łem wkładek od: swych klijentów na pol- 
skim Śląsku około miljon zł. W najbliż- 
szym czasie sprawa ta będzie rozpatry- 
wana przed sądem. 


- Zmiany personalne w magistracie. 
Katowice. Ostatnio przeprowadzono 
szereg zmian personalnych w tutejszym 
magistracie. Inspektor Ludwig z oddzia- 
łu personalnego objął kierownictwo no- 
wo utworzonego urzędu meldunkowego. 
"Jego prace załatwia tymczasowo dyrek- 
tor oddziału personalnego, Tronowicz. 


skowego Fojkis, przeniesiony został do 
urzędu gminnego w Ligocie, gdzie objął 
zarząd nad tamtejszemi biurami. Kiero- 
wnictwo biura wojskowego obiją! in- 
spektor Wojcik, dawniejszy kierownik 
urzędu gminnego w Ligocie. 


Zajęcie ksiag spółdzielni polskich 
budowniczych. 


_ zali się Wol Baumzweig z Lublina i 


Katowice. W ubiegły czwartek z po- 
lecenia prokuratorji państwa w Katowi- 
cach zajęto księgi handlowe Spółdzielni 
polskich budowniczych w Katowicach. 
Spółdzielnia ta od roku znajduje się w li- 
kwidacji. Założona została przed czte- 
rema laty i w tym czasie wybudowała 
niewielką ilość domów robotniczych na 
Śląsku. Rada spółdzielcza w Warsza- 
wie stwierdziła, że w spółdzielni tej 
popełniono nadużycia, sięgające sumy 
30000 zł. Skonfiskowane księgi odda- 
ła prokuratorja znawcy Skarżyńskiemu, 
który po ich zbadaniu wyda swe orze- 
czenie. 


Ujęcie sprzedawców „kosztowności“. 
`+ Katowice. Od dłuższego czasu na 
terenie Katowic grasowała banda oszu- 
stów, która nabierała naiwnych w ten 
sposób, że polecała im na sprzedaż za 
bezcen „złotych“ pierścionków i .,dro- 
gocennych* kamieni. W ten sposób na- 
brani zostali Paweł Sznapka, Jan Świ- 
tek i inni. Po długich wysiłkach policia 
wpadła na trop oszustów, którymi oka- 


Izrael Monder z Krakowa. Podczas re- 
wizji znaleziono przy nich 4 pierścionki 
mosiężne. W dniu aresztowania usiło- 
wali oni jeszcze nakłonić Blażeja Szy- 
ię i jego żonę Marię z Imielina do naby- 
cia tych pierścionków. 


Targ na konie i bydło. 


Katowice. We wtorek, dnia 18 sier- 
pnia br. odbędzie się w Katowicach na 
placu przy ul. Piotra Skargi na zachód 
od hali targowej targ na konie i bydło. 
Sprowadzać na targ można konie, kro- 
„wy, cielęta, kozy i świnie w czasie od 
godz. 9—12 przed południem. 


Nowy rzeczoznawca przemysłu chemi- 
+ CZNHEegO. 

Katowice. Inżynier Romuald Nowic- 
ki mianowany został rzeczoznawcą Są- 
dowym w zakresie przemysłu chemicz- 
nego a mianowicie w dziedzinie prze- 
mysłu gazu świetlnego, badania wód do 
picia, urządzeń do skraplania powietrza, 
amonjaku i kwasu węglowego oraz za- 
nieczyszczania powietrza gazami prze- 
mysłowemi na okręg sądu okręgowego 
w Katowicach. 


Rokowania zarobkowe. 
Katowice. W piątek 21 bm. odbędzie 


się w Katowicach konferencja w spra- 
wie nowej taryfy zarobkowej dla robot- 
ników, zatrudnionych w przemyśle ta- 
tarczanym. Pracodawcy domagają się 
‘redukcii zarobków o 15 proc. Robotnic 


we. W dniu 18 bm. odbędą się bezpo- 


średnie układy o zawarcie nowej taryfy 
zarobkowej. 
proc. obniżki płąc dla przemysłu prze- 


Przemysłowcy: żądają 10 


twórczego i to fuż z dniem 1 września 


br. Zanosi się zatem na nowy konflikt 
zarobkowy w przmyśle przetwórczym. 


Kradzież gołębi pocztowych. 
Dab pod Katowicami. W nocy na 12 


bm. skradziono z zamkniętego gołębni- 
ka na szkodę Hugona Fritscha w Dębie 


13 gołębi pocztowych. Policja przestrze- 


go przed nabyciem skradzionych gołębi. 


Uraz ciała. 
Siemianowice w Katowickiem. Pod- 
czas kłótni na ul. Śmiłowskiego w Sie- 


mianowicach, Piotr Stelmach trącił tak 


silnie Julję Bienkową, że ta padła na 
bruk. Wskutek upadku B. doznała zła- 
mania lewego przedramienia. Odstawio- 
no ją do szpitala brackiego. Stelmacha 
pociągnięto do kary. 


Przedłużenie godzin handlowych. 
_ Siemianowice w Katowickiem. W 
myśl zarządzenia policyjnego wszelkie 
składy mogą być dziś, w piątek, otwar- 
te do godziny 8 wieczorem. 


Usiłowane samobójstwo. 


Siemianowice w Katowickiem. Zatru- 
dniona w Katowicach przy ul. Granicz- 
nej 18-letnia służąca Joanna D. usiłowa- 
ła popełnić samobójstwo w mieszkaniu 
swego narzeczonego w  Siemianowi- 


stanie przewieziono ią do lecznicy. 
Przyczyną usiłowanego samobójstwa 
był zawód miłosny. 


Baczność pracownicy umysłowi 
i Giesche Sp. ike. 


termin jako krótszy termin przedawnie- 
nia w myśl § 225 k. c. został w te1 spo- 
sób wyraźnie umówiony. «i żę 

Ostrzegamy wszystkich członków 
P. Z. P, by żądanego przez Giesche 
Sp. Akc. oświadczenia wzgl. przedłożo- 
nej umowy nie podpisywałi. Giesche 
Sp. Akc. nie może zmusić pracowników 
do podpisania tego rodzaju umowy. 

Bliższe szczegóły w tej sprawie po- 
daliśmy w okólniku naszym z dnia 11 
sierpnia r. b., który przesłaliśmy wszy- 
stkim placówkom związkowym w zakła- 
dach Giesche Sp. Akc. 


P. Z.P. 


Polski Związek Pracowników Przemy- 
słowych, Biurowych i Handlowych 
siedziba w Katowicach. 


(©) Ludwik Maciejewski, prezes. 
(—) Dr. Paweł Gawlik, sekr. 


ZETA TRO E E DOZWOLONA ARKO AK STOW DODASZ ZK RAKA IZ ARG 


Z Król. Huty 
Pijany awanturnik legitymuje się . . « 
= nożem. 


Król. Huta. Na ul. Wolności wypra- 
wiał awantury w stanie pijanym robot- 
nik Henryk Kijewski. Gdy funkciona- 
rjusz wezwał go do spokoju i zażądał le- 
gitymacji, Kijewski dobył nóż i groził 
policjantowi. Następnie położył się na 
ulicę i dopiero z pomocą kilku policjan- 
tów zdołano go doprowadzić do komisa- 
rjatu. 


Brutalna napaść. 


Król. Huta. Nad Czarnym Rowem w 
Król. Hucie przy ul. Janasa, przystąpiło 
do leżącego na trawie Jerzego Jewanka 
czterech osobników. Jeden z nich bez 
wszelkiej przyczyny pchnął Jewanka 
nożem w brzuch, raniąc go poważnie. 
Następnie napastnicy zbiegli. J. umiesz- 
czono w lecznicy. Za nożownikami 
wdrożono śledztwo. 


Zasypywanie kamieniołomów. 


Król. Huta. Stare kamieniołomy w 
pobliżu szybu „Bismarka“ mają być za- 
sypane. Urząd gminny w Nowych Haj- 
dukach wydał zarządzenie, by wszelkie 
śmieci wywożono na to miejsce, celem 
szybszego zasypywania kamienioło- 


y|mów. Na tem miejscu gmina zamierza 
sprzeciwiają się temu i grożą strajkiem. | urządzić zieleniec i plac zabaw dla dzie- 
W metalowym przemyśle przetwór- 
czym z dniem 31 sierpnia br. wypowie- 
dziano dotychczasowe umowy zarobko- 


ci. 
Z Pszczyńskiego 
Zamknięcie szos. 


Pszczyna. Z powodu naprawy zam- 
knięte zostały dla ruchu kołowego na- 
stępujące szosy: szosa Mikołów — Za- 
rzecze — Podlesie od 10 bm. na czas nie- 
ograniczony. Obijeżdżać można przez 
Kamionkę, Piotrowice i Kostuchnę. Dalej 
zamknięta została od 10 bm. do 22 bm. 
szosa gminna w Mokrem przy dworcu 
Od 24 do 29 sierpnia zamknięta zostanie 
druga szosa, przechodząca przez wioskę. 
W tym czasie dojeżdżać można do Pa- 
niów przez Śmiłowice i Borowąwieś. 


Pożar stodoły. 


Stara Kuźnia w Pszczyńskiem. W 
tych dniach spaliła się doszczętnie dre- 
wniana stodoła rolnika Józefa Stebla. 
Prócz stodoły zniszczeniu uległy tegoro- 
czne zbiory. Szkodę obliczył właści- 
ciel na 4000 zł. Przyczyna pożaru nie 
stwierdzona. 


Ukąszona przez żmiję. 

Imielin w Pszczyńskiem. Podczas po- 
bytu w lesie w Jazdzie ukąszona zosta- 
ła przez żmiję w nogę 11-letnia Bozusła- 
wa Stapińska z Jamnicy koło Imielina. 
Dziewczynę umieszczono w szpitalu. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


Tychy w Pszczyńskiem. W browa- 
rze księcia pszczyńskiego w Tychach 
wydarzył się onegdaj godny pożałowa- 


nia wypadek. Mianowicie 51-letni ro- 
i botnik Karol Kłakus z Tych przygnie- 
cach, przy ul, 3 Maja 6. D. wypiła więk- | 
szą ilość kwasu solnego. W poważnym 


ciony został przyczepką samochodu cię- 
żarowego do rampy. Nieszczęśliwy do- 
znał zgniecenia klatki piersiowej. W 
stanie beznadziejnym odstawiono go do 
lecznicy. 


Z Rybnickiego 

Nowe wybory do wydziału kasy 

i chorych. 

Rybnik. Z powodu upływającej 4- 
letniej kadencji, zarząd ogółno-miejskiej 
kasy chorych powiatu rybnickiego roz- 
pisał nowe wybory na członków wy» 


działu kasy. Wybory odbędą się 28-go 
września br. 


Przeniesienie biur inspektoratu straży 
granicznej. 

Rybnik. Z dniem 1 bm. inspektor 
graniczny w Rybniku przeniósł swe 
biura do nowo wybudowanego gmachu 
kina „Apollo“ przy ul. Pocztowej. 


Przed wykończeniem budowy rzeźni. 
Rybnik. Budowa nowej rzeźni w Ry- 


bniku postępuje szybko naprzód. Z po- ` 


czątkiem października rzeźnia ma być 
oddana do użytku publicznego. 


Napad. 

Bełk w Rybnickiem. W drodze z pra- 
cy do domu napadnięty został przez kil- 
ku nieznanych narazie osobników robot- 
nik Dziura z Bełku. Bandyci pobili D. 


tak dotkliwie, że musiano go odstawić 


do lecznicy. 


Rzadki połów. 
Paruszowiec w Rybnickiem. Niejaki 
Fros z Paruszowca złowił na wędkę w 
odnodze rzeki Rudy blisko 5 funtowego 
karasia. Tak okazała sztuka tego gatun- 
ku ryb, trafia się bardzo rzadko. 


Z Tarnogórskiego 
Bezrobocie. 

Tarnowskie Góry. Jak wynika ze 
sprawozdań urzędu pośrednictwa pracy, 
liczba bezrobotnych wzrasta z miesiąca 
na miesiąc. Według sprawozdania z 0- 
statniego miesiąca, powiat tarnogórski 
liczył z początkiem miesiąca 3619 a z 
końcem tegóż 3706 bezrobotnych. Licz- 
ba bezrobotnych wzrosła zatem o 87 0- 


sób. Z owych 3706 bezrobotnych pobie- 


ra wsparcie zaledwie połowa. 


Z Lublinieckiego 


Budowa szkoły. 

Koszęcin w Lublinieckiem. Po dłu- 
gich układach sprawa budowy nowej 
szkoły doszła wreszcie do skutku. Gmi- 
na otrzyma z województwa pewną za- 
pomogę a prócz tego zezwolono jej za- 
ciągnąć odpowiednią pożyczkę. Roboty 
zostaną rozpoczęte z początkiem wrze- 
śnia. Gmina chce doprowadzić tę budo- 
wę jeszcze w tym roku pod dach. 


Z Bielskiego 


Szczegóły nadużycia w bielskiej kasie 
chorych. 

Bielsko. Jak już pisaliśmy, komisarz 
tutejszej kasy chorych wykrył ostatnio 
wielkie nadużycia, popełnione przez u- 
rzędników Antoniego Szymanka i Karola 
Goryla. Wymienieni popełmali oszustwa 
w ten sposób, iż podrabiali asygnaty na 
pobór zasiłku przez chorych i kwoty te 
zatrzymywali dla siebie. Goryl został 
przytrzymany na miejscu, Szymanek zaś 
zbiegł do Czechosłowacii i tutaj został 
uięty w jednym z hoteli w Morawskiej 
Ostrawie. Pod poduszką miał schowany 
rewolwer i jedynie nagłe zaskoczenie 
«o przeszkodziło prawdopodobnie samo- 
bójstwu. Sz. odpowiadał będzie najpierw 
przed władzami czeskiemi za nielegalne 
przekroczenie granicy a następnie od- 
dany będzie władzom polskim. 


Samobójstwo. 

Bielsko. Pozbawiła się życia przez 
zatrucie się gazem świetlnym w swem 
mieszkaniu przy ul. Jagiellońskiej 20-let- 
nia służąca Genowefa Żelińska. Przy- 
czyny samobójstwa nie ustalono. 


Aresztowanie oszustów. 

Chybie w Bielskiem. Policja tutejsza 
aresztowała Antoniego Nikla i Włady= 
sława Tomaszczyka z Wilkowice, za u- 
prawianie oszustwa. Obydwaj przy po- 
mocy podrobionego zaświadczenia sta- 
rostwa w Bielsku wyłudzali od miesz- 
kańców datki pieniężne na pogorzelców. 
Przytrzymanych przekazano władzom 
sądowym w Strumieniu. 


Popieraj przemysł rodzimy 
a dasz prace bezrobotnym. 
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Dział handlowy. 


Giełda pieniężna w Warszawie 
w dnia 14 sierpnia 1931 r. 


Minister bez spodni. 
Niezwykła przygoda spotkała cze- 


Dolar amerykański 8,90*/0 zł, Funt szterlin- skiego posła na Węgrzech Talliera. Gdy 


gów amgielskich 43,26 zł. 100 franków francu- 
skich 34,90 zl. 100 koron czeskich 26,38 -zł.+100 
r włoskich 46,59 zł. 100 franków -szwajcarskich 
173,80 zł. 100 guldenów holenderskich 359,90 zł. 
100 lei rumuńskich 5,31 zł. 100 guldenów. gdań- 
skich 172,84 zł. 


Giełda zbożowa w Warszawie 
w dniu 14 sierpnia 1931 r. 


Żyto 20—20,50. Pszenica 21-22, owies iednó- 
lity stary bez obrotów. Owies nowy 19—20. 
Jęczmień kaszany 13,50—19. Jęczmień. browar- 
uy bez obrotów. Mąka pszenna licha 45—55. 
Mąka wyborowa 40—45; Mąka żytnia 36—38. 
Otręby pszenne szale 14,50—15. Otręby średnie 
13—14. Otręby żytnie 19—13,50. Rzepak zimo- 
wy 23—30.: Obroty średnie. Usposobienie spo 
kojne. 

Giełda zbożowa w Poznaniu 
w dniu 14 sierpnia 1931 r. ` 
Żyto 21,00—21,25. Pszenica 19,50—20,50. Mą- 


ka żytnia 33,00—34,00. Mąka pszenna 32,00— 
34,00. Otręby żytnie 13,50—14,25. Otręby pszen- 


ne 13,25—14,25. Otręby. pszerme grube 13,75—| P1701 POl 


14,75. Groch Wiktoria: 24,00—28,00. Reszta bez 
gmiany. Usposobienie spokojne. i ; 


Ceny bydła na Centralnej Targowicy 
w Mysłowicach. 


W tygodniu od 8. do 14. 8, spędzono na targi: 
buhaji 85, wołów 41, krów 600, jałówek 65, cieląt 
175, nierozacizny 1697. Ogółem 2706 zwierząt. 
Płacono za jeden kilogram żywej wagi: buhaje 
od 0.76—1,15 zł., woły od 0.78—1.20 zł., krowy 
od 0.77—1,16 zł. jałówki od 0.80—1,20 'zł., nie- 
rogaciznę I, gat. od 2,00—2,24 zł, II. gat. od 1.86 
do 1.99 zł., III. gat. od 1,71—1.85 zł., IV. gat. od 
130 do 1.70 zł. Targ ożywiony. Tendencia 
vwyżkowa. ję 


Przeczytaj! 


Jak wiadomo, nędza bezrobotnych 
ogarnęła wielotysięczne tłumy pracow= 
ników umyśłowych i fizycznych. Niko- 
mu nie wolno zapominać o niedoli współ- 
rodaków, pozbawionych nie z własnej 
winy pracy zarobkowej w dzisiejszej 
dobie ogólno - światowego kryzysu go- 
spodarczego. Musimy czemprędzej po- 

pieszyć im z doraźną pomocą, przeka- 
ując dobrowolne datki pieniężne na 


wieczorem. pociąg jego zdążający z 
Pragi do stolicy Węgier zajechał na 
dworzec w Budapeszcie, minister wy- 
szedł na dworzec w pyjamie. Urzędnicy 
poselstwa, którzy oczekiwali na mini- 
stra byli zdumieni tą toaletą posła. Po- 
seł jednak wyjaśnił, że nie ma innego 
ubrania, gdyż jedzie tylko z neseserem, 
a spodnie ukradziono mu przez okno w 
wagonie sypialnym. Policja węgierska 
rozpoczęła gorliwe poszukiwanie za za- 
gubionemi spodniami ministra i znalazła 
je o kilkanaście km od Budapesztu przy 
torze kolejowym. Portfel, zawierający 
znaczną sumę pieniężną został skradzio- 
ny. 
i klucze. 


Minjatury na paznokciach. 


Program radjowy. 


Wtorek 18 sierpnia 1931. 


Różowanie paznogci staje się:powoli | Katowice, fała 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd 


riemodne. Obecńie staje się modnem 


pokrywanie  paznókci . artystycznemi 
malówidłami. W Nowym Jorkii powstał 
więc już salon, w którym to minjaturowe 
cbrazki wykonywa się z niezmierną 
zręcznością. Paznokcie zostaną naprzód 
lakierowane, a następnie na lakier na- 
kłada się. farbę. Ulubioną ozdobą są 
znaki muzyczne na zielonem tle. -O ta- 
kiej kobiecie można powiedzieć, że jest 
muzykalną aż po czubki palców. Inne 
panie lakierują paznokcie na czarno, po- 
czem na tem tle zostają wykonane min- 
jaturowe krajobrazy. Miłośniczki. bryd- 
ża malują na paznokciach poszczególne 
karty. Inne znów elegantki ozdabiają 


Pozostawiono tylko dokumenty | paznokcie swojemi monogramami. 


SPE WODECKI OO TZ WY YTY TYPE y i | 


Sprawy towarzystw. 


Załęże. Dnia 30 sierpnia 1931 r. o godz. 11 
w lokalu p. Golczyka w Załężu przy 
u! Wojciechowskiego organizacja górniczych i 
hutniczych inwalidów, wdów i sierot woj. .Ślą- 
skiego ma konferencję, na którą zaprasza wszy- 
stkich przewodniczących tejże organizacji — 
fya : Zarząd. 


Z życia Tow. Mand. i Wyc. Jaskółka. 


Zawodzie. Zarząd Tow. zawiadamia, że le- 
kcje dla graczy dobrych odbywają się każdą 
sobotę w. Domu Ludowym o godz. 19. Kurs dla 
początkujących rozpocznie się odpowiednio do 
liczby zgłoszonych koło 15. IX. lub 1. X. br. 
również w Domu Ludowym. Zgłoszenia kiero- 
wać dö drh. sekr. Krauzego Waltra. (Niedur- 
negó; 2/4). 

Mikołów. Lekcje odbywają się każdy wtorek 
i czwartek o godz. 19 w salce p. Kiela przy ul. 
Krakowskiej, gdzie się również przyjęcia no- 
wych członków” uskutecznia, 

Gierałtowice. Tow. zachęcone wynikiem po- 
pisów orkiestr w Pawłowie czyni pilne przygo- 
towania około wzięcia udziału w popisach o na- 
grodę b. prezesa Centr. Związku p. Edw. Bam- 
bra z Poznania, które się odbędą 6 grudnia br. 
Lekcje odbywają się każdą niedzielę od godz. 15 
w lokalu p. Dragi. Gracze początkujący mozą 
się zgłaszać każdą Środę o godz. 18 u drh. dyr. 
Kubickiego W. 

Bielszowice. Tow. mand.. i wyc. „Halka“ 
zwołuje na wtorek 18 bm. godz. 19 do szkoły III 
zebr. mies. — Lekcje odbywają się każdy czwar 
itek i niedzielę w tym samym lokalu od godz. 


konto Komitetu Ogólnego Niesienia Po- | 19,30. Zgłosz. przyjmuje dyr. p. Palica L. (Sien- 
mocy Bezrobotnym P. K. O. Nr. 307-795. |kiewicza 4). 
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Przemowa 


E. ks. biskupa Stanisława Adamskiego 
obchodach jubileuszowych Encykliki 
Ojca św. Leona XIH „Rerum Novarum“, 
wypowiedziana w Rybniku, Królewskiej 
Hucie i Tarnowskich Górach. 


<9) | (Dokończenie.) 
Oto reformy, jakie chrześcijaństwo 
przeprowadziło, reiormy sięgające nie- 
tylko w „dziedzinę religji, ale przede- 
wszystkiem w dziedzinę prawa-obywa- 
telskiego Í warunków ekonomicznych. 
Wszystkie te reformy wychodziły na 
Orzyść słabych i poniewieranych, w 
pierwszym rzędzie dla całego ówczes- 
mego stanu robotniczego. Niewiasta 
i dziecko, od Chrystusowych dopiero 
czasów cieszą się prawami ludzkiemi 
i chrześcijańskiemi, 
„Kościół katolicki zatem śmiało twier- 
dzić może, że żadna nauką na świecie w 
przybliżeniu nawet nie oddałą światu 
d ludzkości podobnych przysług jak on. 
A- wszystkie ' późniejsze prawa, 
wszystkie reformy, które stały się kije- 
dykolwiek udziałem stanu ubogich, sta- 
nu robotniczego, wszystkie one “mają 
źródło swoje w chrześcijańskiej nauce 
© równości ludżi przed Bogiem, 0 nie- 
śmiertelności wszystkich łudzi, 0 praw- 
dziwej wartości człowieka i prawach 
jego do nieba, o obowiązku sprawiedli- 
wości wobec pracujących. Socjalizm 
i komunizm w najśmielszych swoich 
marzeniach i najdogodniejszych dla sie- 
bie warunkach nie zdołają nigdy ani ty- 
siącznej części z tego dać ludzkości, co 


nauką i swoją miłością. Nauki bez Boga 
i bez miłości umieją burzyć tylko, nie 
potrafią budować. 


VI. 


Godność człowieka zależna od nauki 
Chrystusowej. 


Dziwnie głęboki związek mają prawa 
ludzkości z nauką Chrystusową. Wy- 
zwolenie robotnika, nadanie ludzkich 
praw niewieście i dziecku tak są ściśle 
złączone z nauką Chrystusa, z nauką 
Kościoła katolickiego, żę natychmiast 
tam zanikają, gdzie zanika Kościoła ka- 
tolickiego wpływ i nauka. Wszystkie 
zdobycze Kościoła katolickiego, reformy 
społeczne przezeń uzyskane słabną i za- 
rikają z chwilą, „dy przez społeczeń- 
stwo dawniej katolickie przejdzie fala 
wpływów nowopogańskich, gdy w niem 
zaniknie działanie nauki Chrystusowej. 
W dziejach howoczesnego stanu robot- 
niczego były okresy, w których usiło- 
wano poniżyć go znów do stanu niewol- 
nika. Dążenia te zawsze pojawiały się 
iam, gdzie zarzucono naukę Kościoła 
katolickiego. Dzisiaj widzimy to samo. 
W. państwie sowieckiem, które robotni- 
ka tumani obietnicami raju na ziemi, ko- 
munistyczny rząd sowietów nie umie so- 
tie inaczej dać rady z robotnikiem, jak 
tylko przemieniając go w nowoczesaego 
niewolnika, teroryzowanego i bezwol- 
nego, karanego za małe przewinienia 
głodem i śmiercią. Nie inaczej rozwija 


się położenie niewiast i dziecka w społe-. 


czeństwie, wyzbywającem się wiary ka- 
tolickiej albo zarażonem niewiarą. I tam 


Odpowiedzi redakcji. 


N. F. Sierota, Rybnik 45. Jeżeli ojciec nie 
był w kasie chórych, natenczas znikąd nie do- 
stanie zapomogi na koszta leczenia. — 2. Usta- 
wy takiej niema, a zatem ubieganie się ò zwol- 
nienie płaćenia podatku jest bezcelowe. — 3. Na 
pytanie trzecie odpowiemy w dodatku „Zdro- 
wie“, 

Zygiryd F. Żołnierz 3 p. Na zapytanie ostat- 
nie w gazecie odpowiedzieć nie możemy: Nato- 
miast udzielimy informacyj ustnie i prosimy przy 
być do naszego biura porady prawnej w Ryb- 
niku (restauracja p. Wieczorką przy: ul. Racibor- 
skiej). Biuro porady prawnej w Rybniku jest 
czynne w soboty za wyjątkiem świąt. 

S. A. w Ch. Jeżeli pomnik, został ogrodzony 
kolczastym drutem, natenczas prawdopodobnie 
nie wolno w tem miejscu. przechodzić. Wobec 
tego też nikt nie jest odpowiedzialny za. szkody 
w wypadkach takich, o których Pan do nas 
pisże.. , , 5 . 

M. A. w L. Naogół trudno o pożyczki. Bank 
Gospodarstwa Krajowego wstrzymał. w bieżą- 
cym roku wypłaty pożyczek na budowie. Jedy- 
nie Komunalne Kasy Oszczędności i odnośnie 
Banki Ludowe udzielają pożyczek na hipoteki i 
weksle. Czy w obecnym ciężkim czasie zaciąg- 
nięcie pożyczki będzie wogóle możliwe, nie je- 
steśmy w stanie powiedzieć. W każdym razie 
radzimy poinformować się w Kasach Oszczęd- 
ności, lub Bankach Ludowych w Rybniku i Wo- 
dzisławiu. 

I. K. R. Należy zwrócić się pod następującym 
adresem: Pokorny K. w Katowicach, ul, Plebi- 
scytowa 39 lub Bajer, Brzeziny Śląskie. 

P. G. K. 4 klasy gimnazjum lub 6 klas szko- 
ły wydziałowej, a podczas praktyki 2 lata szko- 


niewiasta z dozgonnej towarzyszki życia 
i kapłanki ogniska domowego zamienia 
się znowu raczej w narzędzie do zado- 
wolenia zmysłów i coś niższego znacz- 
nie od mężczyzny. chociażby na ze- 
wnątrz w towarzyskich stosunkąch oka- 
zywano jej objawy. wyszukanego sza- 
cunku. Mimo tych pozorów ocena i war- 
tość kobiety w społeczeństwach wyzu- 
tych z chrześcijaństwa stale się obniża. 

Nie inaczej gdy chodzi o dziecko. 
Obecnie przez społeczeństwa europei- 
skie przechodzi znowu powiew zdzicze- 
ria i pogaństwa. Wracają czasy; w któ- 
rych rodzice jak u dawnych pogan przy- 
pisują sobie prawo stanowienia o życiu 
t istnieniu dziecka. Pod wpływem po- 
gańskch myśli zatraca się poczucie nie- 
śmiertelności duszy dziecka i jego nieza- 
leżnych od rodziców praw do życia. 

Tak tedy razem z potęgą i napięciem 
wiary katolickiej w. życiu ludzkości 
zmniejszają się' i podnoszą ludzkie pra- 
wa stanu pracującego, kobiety i dziecka. 
Z zanikiem wiary ‘katolickiej wracają 
pogańskie praktyki poniżania słabszych 
i zależnych. Wszystko*to stanowi do- 
wód, jak wielką potęgą jest idea Chry- 
stusowa, jak wielkich rzeczy dokonać 
można zwartym wysiłkiem ducha į mi- 
ic ści, czerpiącego swe siły z nauki í ła- 
ski Chrystusowej. » > 

Jedna jest tedy tylko droga dla świa- 
ta, ta, którą Chrystus Pan nam wskazał 
i Kościół św. nkreślił,. Jeden tylko spo- 
sób rozwiklania trudności nowoczesne- 
go gospodarstwa światowego — droga 
Encykliki „Rerum Novarum* i „Qua- 
dragessimo Anno“ 


prasy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej- 
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Komu- 
nikat meteorologiczny. 14.10 Audycia cioci 
Heli dla dzieci. 14.35 Chwilka lotnicza p. t. 
„Lot“. 14.50 Komunikaty gospodarcze. 15.25 
„Mistrzostwa Świata strzeleckie i łuczne we 
Lwowie". 15.45 Słowo wstępne do dramatu 
muzycznego. „Tristan i Izolda“. 16.40 Trans- 
misja z Bayreuth aktu I. dramatu muzycz- 
nego R. Wagnera „Tristan i Izolda“. 17.25 
„Wszechświat Einsteina", 17.50 Intermezzo 
muzyczne. 18.00 Rozmaitości. 18.20 Omówie- 

" nie II aktu dramatu muzycznego R. Wagne- 
ra „Tristan'i Izolda“. 18.30. Transmisja z Bay- 
reuth II aktu dram. muz. R. Wagnera „Tri 
stan i Izolda“, 19.50 Recytacje. 20.05 Komu- 
nikat meteorologiczny. 20.10 Komunikaty 
sportowe. 20.15 Prasowy dziennik radiowy. 
20.25 Komunikaty Związku Młodzieży Pol- 
skiej. 20.30 Omówienie III aktu dramatu mu- 
zycznego R. Wagnera „Tirstam i Izolda“. 
22.00 Felieton „Miasta i róże“. 22.15 Dodatek 
do prasowego dziennika radjowego. 22.20 
Komunikat meteorologiczny. 22.30 Muzyka 
lekka i taneczna. 


Środa 19 sierpnia 1931, 
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd 


prasy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej- . 


nał z wieży Marjackiej w Krakowie. 12.10 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Komu- 
nikat meteorologiczny. 14.50 Komunikaty go- 
spodarcze. 15.25 „Wśród książek“ — Prze- 
gląd: najnowszych wydawnictw. 15.45 Inter- 
mezzo muzyczne. 16.00 Program dla dzieci 
najmłodszych. 16.15 „Czarny synek. białych 
rodziców". 16.30 Intermezzo muzyczne. 16.50 
„Radjokronika*. 17.10 Koncert z płyt gramo- 
fonowych. 17,35 „Oryginały w przeszłości 
polskiej“. 18.00 Muzyka lekka. 19.00 Codzien- 
ny odcinek powieściowy. 19.15 Rozmaitości. 
19.30 Inż. Stanisław Nitsch: „Ze Świata — 
odkrycia, zdarzenia, ludzie“. 19.55 Komunikat 
meteorologiczny. 20.00 Prasowy dziennik ra- 
djowy. 20.15 Piosenki w wykonaniu chóru 
Warsa. 20.45 Kwadrans literacki p. t. „Noc 
poślubna“ — obrazek humorystyczny. 21.00 
Koncert wieczorny. 22.00 Felieton p. t. „E- 
gzotyczna wyprawa“. 22.15 Dodatek do pra- 
sowego dziennika radiowego. 22.20 Komuni- 
kat meteorologiczny. 22.30 Muzyka lekka i 
taneczna. 23.00 Skrzynka pocztowa w ięzy= 
ku francuskim. 


ły drogeryjnej. — 2. Musi mieć maturę i uczęsz- 
czać dwa lata na uniwersytet. — 3. Wskazywa- 
niem posad zajmować się nie możemy, ponieważ 
w myśl ustawy zajmują się tem tyłko Urzędy 
Pośrednictwa Pracy. 


w ma ży 


Kościół katol. dla niej już zdobył swoją 


Wzywa Ojciec św. do walki o zasadę 
katolicką w życiu zbiorowem i gospo- 
darczem Świata. Zarówno świat kapi- 
tału jak i Świat pracy muszą myśli swe 
i czyny na i:owe przestawić tory i pójść 
drogą, którą Kościół wskazuje. W tej 
walce my katolicy tworzyć mamy pier- 
wszy front i to wszyscy katolicy bez 
wyjątku. 

Chodzi o sprawę nie robotnika lub 
pracodawcy — lecz o wszystkich, o cały 
świat. Na czele frontu katolickiego s:a- 
nąć mają wierzący katolicy, ci co n'e- 
tylko rozumem swym drogę wskazaną 
przez Kościół uznają za słuszną, lecz 
którzy wiarę swoją w czyn zamienitią, 
żyjąc siłą Chrystusa w Najświętszym 
Sakramencie utajonego i z niej czerpią 
odwagę wytrwania i ofiarności. 

Wiele bowiem rzeczy jest do zrobie- 
nia. Zdobyć i przetworzyć mamy cały 
świat. Zmienić i przeobrazić to co było 
myślą przewodnią możnych tego świa- 
ta. Zatrzymać machinę w biegu, która 
szalonym pędem niesiona sama grozi 
sobie zniszczeniem. Zbyt wielkie przed- 
sięwzięcia na ludzkie tylko siły! Sił nam 
dostarczy Ten, co umarł za nas na krzy- 
ża i czuwa nad nami w każdym kościół- 
ku. On naszym wodzem. On, które je- 
dyny miał prawo powiedzieć o sobie: 
„Jam drogą, prawdą i żywotem*. On 
jedyny, który świat potrafi zaprowadzić 
do odnowienia i odrodzenia. On niech 
zwycięża! niech króluje! niech panuje 
w sercach naszych, w życiu naszem, w 
przedsiębiorstwach naszych j czynach 
naszych gospodarczych — 

Chrystus-Król! 


PŁ 
KE 


(BJ żacy? z r 
go. Arna af sia AD, GPP 2 


IPTPPECNE TA 


LEZ: 


CE ce TE 


3 
Æ 
4 
a 
3 
3 
fz 


Życie sportowe. | Caracciola wygrywa wyścig tatrzański. 


Mistrzostwa Ligi. 

Ruch — Wisła 2:0 (0:0) 
Warszawianka — Ł, K. S. 0:3 (0:0). 
Czarni — Polonja., 0:2 (0:1). 
Garbarnia — Pogoń 3:1 (2:1) 
Lechja — Polonia 0:1 (0:1) 
Legja — Cracovia 3:1- (2:1) 


Mistrzostwa Ligi śląskiej. 


K. S. „06“ — K. S. Chorzów. 6:0 (3:0). 
Naprzód — B. B. S. V. Bielsko. 1:1 (1:0). 
Amatorski K. S. — Połicyjny K. S. 0:4 (0:2). 
Śląsk — Orzeł Wełnowiec. 1:0 (0:0). 
Sturm — Kolejowe P. W. Katowice. 4:4 (2:2). 


Tabela ligi śląskiej po sobotnich rozgryw= 
kach przedstawia się następująco: 


Stosunek 

gier bram. punkt. 
1) Naprzód 19 61:19 32 

. 2) Amatorski K. S. 20 .57:36 31 
3) Śląsk 21 55:32 29 
Sx EPC! 18 73:39 23 
5) Orzeł 22 45:46 23 
5) „06“ Katowice 21 47:36 19 
7) „07“ Siemianowice 18 30:42 18 
8) B. B. S. V. Bielsko 20 35:49 16 
9) K. S. Chorzów 19 36:47 15 
10) Kotejowe P. W. 21 38:54 15 
11) Policyjny K. S. 21 33:52 « 14 
12) Sturm Bielsko 22 44:98 7 

Mistrzostwa kl. A. 


Diana — Pogoń 1:4 (0:1) 

K. S. Dąb — K. S. 20 Bogucice 4:0 (2:0) 
Słowian — K. S. 09 Mysłowice 4:3 (1:3). 
K. S. 06 — K. S. Silesia Paruszowiec 3:1 (1:0) 
K. S. 22 — Roździeń-Szopienice 2:2 (2:2) 
Zjednoczeni Prz. Sp. — W. K. S. Tarn. Góry 
7:3 (6:2). 

Czarni — Pogoń Nowy Bytom 4:1 (1:1) 
Slavia — Odra Szarlej 3:0 (walkower) 
Śląsk — Kresy Król. Huta 3:4 (2:3) 

1. K. S. — Iskra Siemianowice 7:6 (4:4) 


Poniżej podajemy tabele obu grup po uwzglę- 
dnieniu wyników sobotnich spotkań, 


Grupa katowicka: 


"tosunek 

gier bramek pkt. 

1) Słowian 18 68:23 29 
2) 09 Mysłowice 18 49:36 


Zakopane, 16. 8. Wyniki wyścigów ta- 
trzańskich rozegranych wczoraj były na- 
stępujące: 

Wyścig motocykli wygrał Schneeweiss 
(Austrja). Wyścig. wozów turystycznych 
Dzierliński (Polska) na Citroenie, wyścig 
wozów sportowych: Caraccioła (Niemcy) 


na Mercedes Benz, wreszcie wyścig wo- 


zów wyścigowych hr. Arco Kineberg (Niem- 


cy) na: Austro: Daimlerze. 


Najlepszy wynik dnia uzyskał Caraccio- 


la, który temsamem został tegorocznym 


zwycięzcą wyścigów tatrzańskich. 


3) K. S.. Dąb 


18 44:20 23 
4) 06 Mysłowice 18 41:29 23 
5) Pogoń 19 54:30 22 
6) Naprzód Załęże 19 50:70 18 
7) Roździeń-Szop. 18 42:38 17 
8) 20 Bogucice 19 40:50 17 
9) Diana 17 28:66 11 
10) 22 Mała Dąbrówka 19 22:47 9 
11) Silesia 17 25:59 6 
Grupa królewskohucka: 

Stosunek 

gier bramek pkt. 
1) Czarni 18 66:31 28 
2) Pogoń 1940 0027 2 
3) Kresy 18 41:31 25 
4) Slavia 18 56:29- 24 
5) Zgoda 17 52:44 20 
6) W. K. S. Tarn. Góry ` 19 44:53 19 
7) Iskra, i 17 42:42 15 
8) 1. K. S. Tarn. Góry 20 57:89 15 
9) Zjedn. Przyj. Sp. 17: 30:43 14 
10) Odra 19 25:44 8 
11) Śląsk Siemianowice 18 36:55 7 


Wyniki meczów towarzyskich. 
1. F. C. — 09 Beuthen 4:3 (2:3) 

D. F. C. Praga — 1. F. C. 4:2 (2:1) 
Wista — KS. 06 Mysłowice 5:1 (1:1) 
Orzeł — Amatorski K. S. 5:2 (1:0). 
Słowian — Iskra Siemianowice. 3:2 (1:1). 
KS. Bytków — Śląsk Siemianowice. 6:2 (3:2). 
Ruch — Śląsk Świętochłowice 2:2 (1:2) 
Wawel — Legja Kraków 4:2 (1:1) 

Wawel — Zjedn. P. Sp. Król. Huta 3:1 (1:1). 
Concordia — Naprzód Lipiny. 3:1 (1:1), 
K. S. 20 — Naprzód Lipiny. 2:3 (1:1). 
S. C. Bohumin — Naprzód Rydułtowy 6:2 (4:1). 
Ratibor 03 — Silesia Paruszowiec 8:2 (4:0). 


VII. rocznica istnienia KS. Kościuszko. 


Z racji obchodu uroczystości  siedmiolecia 
istnienia K. S. Kościuszko w Szopienicach, ju- 


24 lbilaci urządzili wczoraj 16. 8. festyn sportowy, 


w ramach którego odbyły się dwa mecze pił- 
karskie, a mianowicie: 
KS. Kościuszko — Naprzód Załęże 5:1- (2:0) 
KS. 24 Szopienice — KS. 09 Mysł. 1:1 (0:0). 


Turniej piłkarski w Rudzie. 

W Rudzie na boisku Slavji, odbył się w dniach 
15 i 16 bm. staraniem kierownictwa tegoż klubu, 
turniej piłkarski o nagrody. 

Oto wyniki turnieju: 


15 sierpień: 


Naprzód Ruda — Piast Pawłów 8:2 (4:2) 
Powstaniec Chebzie — KS. 27 Orzeg. 2:1 (1:0) 


16 sierpień: 
Naprzód Ruda — Powst. Chebzie 5:0 (3:0) 
Pogoń Nowy Bytom — Śląsk Święt. 1:0 (1:0) 
Slavia — Zgoda Bielszowice 5:3 (2:0). 


Sukces naszych lekkoatletów 
w Bytomiu. 

Bytom, 16. 8. (tel. wł.) XI z rzędu mecz 
lekkoatletyczny między reprezentacjami 
obu Śląsków przyniósł piękny sukces na- 
szemu sportowi lekkoatletycznemu+ dowiem | 
panowie nasi pokonali swych przeciwni- 
ków stosunkiem punktów 72:66, zaś panie 
zremisowały z Niemkami (47:47). 

Techniczne wynik: powyższych zawo- 
dów jak również meczu Polska — Czecho- 
Ssiowacja z braku mieisca podamy będe 
w numerze jutrzejszym. 


Czesi pływają lepiej od Polaków. 


Praga, 16. 8. Międzypaństwowy _. "mecz 
pływacki Polska — Czechosłowacja; "roze- 
grany tutaj w dniach 15 i 16 bm. zakończył 
się sromotną porażką Polski, która uległa 
Czechom w stosunku punktów 63:39, 


Maks Stolarow 
wygrał turniej tenisowy w Rabce, bijąc w fi- 
nałowej grze w czterech setach Wittmana (K. 
K. T. Katowice), 


“a 


.Nowy. rekord Kusocińskiego. 


Wrszawa, 15. 8. (Tel. wt.) Janusz Kusocife 
ski, dwukrotny zwycięzca w jesiennym biegu na 
przełaj „Polski : Zachodniej“ „superas“ polskiej 
lekkoatletyki, dzierżący w swoich rękach wszy- 
stkie rekordy Połski na dłuższych dystansach, 
ustanówił w sobotę w przerwie meczu ligowego 
Ł. K. S. — Warszawianka, nowy rekord Potski, 
na przestrzeni 2 kilometrów. Kusociński prze 
biegł 2000 metrów w czasie 5.32.4, zatem w cza- 
sie 0-14 sek. lepszym od rekordu Kostrzewskie= 
go i o 1 sek. od nieoficjalnego rekordu Petkie= 
wicza. Nowy sukces Kusocińskiego świadczy 
o jego doskonałej formie, to też cała Polska 
wyczekuje jego biegów z Nurmim, które odbędą 
się w miesiącu wrześniu w Warszawie, Kato< 
wicach i Król, Hucie. 
222 
Nakładem firmy „Katolik“. spółka wydawniczą 
2 ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski — Dru 
kietn: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. odp., Kate» 
wice, uł. Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re» 
dokcję odpowiada Franciszek Qodula, 

w Królewskiej Hucie. 


Urząd Gminny w Chropaczowie 
ogłasza 


przetarg publiczny 


na roboty wykończeniowe przy budo- 
wie szkoły powsz. w Chropaczowie. 


Potrzebne do przetargu formularze 
kosztorysowe oraz warunki można 


nabyć (dopóki zapas starczy) za zwro 
tem kosztów nakładu w Urzędzie 
Gminnym w Chropaczowie, pokój nr. 
12, gdzie również można zasięgnąć, 
bliższych informacji dotyczących wy- 
konania robót. 

Oferty należy składać w Urzędzie 


Gminnym w Chropaczowie w terminie 
do dnia 28 sierpnia br., w którym to 
dniu o godz. 12 nastąpi otwarcie ofert. 

Oferty należy składać w kopertach 
zapieczętowanych z napisem „Oferta 
na wykonanie robót wykończenio- 
wych“ z dołączonem zaświadczeniem 
kasy gminnej o złożeniu wadjum w 
gotówce wzgl. w papierach wartoś- 
ciowych w wysokości 5% oferowanej 
sumy. (Weksli nie uwzględnia się). 

Urząd Gminny zastrzega sobie wol- 
ny wybór oferenta, podział robót oraz 
ewentualne unieważnienie przetargu 
bez podania powodów. 

Naczelnik gminy. 


(=>) Jan Przybyła. 


„ao Ważne dla spawaczy... 

W dniu 1 września 1932 r. uruchamia Śląski 
Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy oraz Sto- 
warzyszenie dla Rozwoju Spawania i` Cięcia 
Metali 1-dno miesięczny kurs spawania i cięcia 
metali (spawanie łukiem elektrycznym i acety- 
lenem). Nauka na kursie odbywać się będzie 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w go- 
dzinach wigęzornych. Opłata za kurs wynosi zł. 
100,— płatifych w 4-ch ratach. Po odbyciu kur- 
su, każdy uczestnik poddany będzie egzamihowi 
kcońcowemu i na podstawie wyniku tego egza- 
minu otrzyma Świadectwo. 

Pozatem projektuje się prowadzenie 6-cio 
tygodniowego kursu wyższego dla spawaczy- 
praktyków. Kurs ten przewidziany jest dla spa- 
'waczy praktyków, którzy ukończyli kurs niższy 
i posiadają za sobą 2-letnią praktykę. 

Wszelkich. bliższych  informacyj udziela i 
przyjmuje zapisy Śląski Instytut Rzemieślniczo- 
Przemysłowy w Katowicach, przy ul. Krasiń- 
skiego (w gmachu Śląskich Technicznych Za- 
kładów Naukowych) codziennie w godzinach 
urzędowych od 9,30 do 13-tej i od 16-tej do 
19-tej, w soboty od 9,30 do 13-tej, oraz Stowa- 
rzyszenie dla Rozwoju Spawania i Cięcia Me- 
tali w Polsce Oddział w Katowicach przy ulicy 
Zielonej nr. 7. (o) 


Ważne dla kotlarzy, biacharzy 
i mechaników. 


Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemystowy 
w Katowicach uruchamia po wakacjach specjal- 
ne kursy transerstwa dla kotlarzy, blacharzy i 
mechaników. 

Pierwszy kurs otwiera się dła kotlarzy w 
dniu 4. września 1931 r. Nauka odbywać się bę- 
dzie 3 razy w tygodniu po 3 godziny dziennie i 
trwać będzie dwa miesiące. Opłata wynosi zł. 
80(.— i wpisowe zł. 10.—. Kursy dla blacharzy 
i mechaników również trwać będą dwa miesią- 
ce; warunki te same, co na kursie dla kotlarzy. 

Zgłoszenia przyjmuje się pisemnie i ustnie. 
Ustnie można się zgłaszać w Śląskim Instytucie 
Rzemieślniczo-Przemysłowym w Katowicach w 
gmachu Śląskich Technicznych Zakładóv Nau- 
kowych, przy ulicy Krasińskiego w godzinach 
urzędowych od 9.30—13 i od 16—19, w soboty 
od 9.30—13. 
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Nowość! 


W najbliższych dniach ukaże się na- 
kładem „Katolika“ w Bytomiu wspa- 
niałe i pożyteczne dzieło 


Dra Feliksa Konecznego 


Profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
"pod tytułem: 


„DZIEJE ŚLĄSKA" 


Wydanie drugie, na nowo przez autora 
opracowane. 


Książka ta wydana na bezdrzewnym 
papierze i ozdobiona mnóstwem ilu- 
stracji stanowić będzie niezwykle po- 
ciągającą lekturę dla każdego. — For- 
"mat książki 15%2X23 cm. Stron 494. 


Cena w oprawie 10,00 zł. ; 


PP. Księgarzom udziela się 25 procent 
27 i rabatu! 


Zamówienia można już dzisiaj kiero- 


wać do 
Beuthen O/S.  Kurfiirstenstr. 21. 


Wydawnictwa „Katolika“, 


Tel. 4648, 


Szczegółowy prospekt 


na żądanie. 


| Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemy= 


słowy w Katowicach 

donosi, iż w dniu 4 września 1931 r. o go" 
dzinie 18-tej odbędzie się w Katowicach w żeń- 
skiej szkole wydziałowej przy ulicy Szkolnej 
egzamin uczestników kursu dla czeladników 
piekarskich przygotowawczego do egzaminów 
mistrzowskich. 

Wszyscy kandydaci 
stawić na egzamin. 


się pumktuałnie 
(o) 


winni 


Śląski Instytut Rzemieślniczo - Przemysłowy 
w Katowicach uruchamia w najbliższym czasie 
w Król. Hucie specjałny kurs języka polskiego 
dla rzemieślników, Program kursu obejmuje 100 
godzin. Nauka odbywać się będzie dwa razy 
w tygodniu po dwie godziny. 

Wszelkich informacyj udziela i przyjmuje za» 
pisy Śląski Instytut Rzemieślniczo - Przemysło- 
wy w gmachu Śląskich Technicznych Zakładów 
Naukowych w Katowicach, przy ul. Krasińskie- 
go codziennie od godz. 9.30—13 oraz od godza 
16-ej do 18-3j, w soboty od 9.30—13. ; 


Ważne dla kinooperatorów i ich 

pomocników. 

W dniu 17. sierpnia 1931 r. o godzinie 10-tej 
rano rozpoczyna Śląski Instytut Rzemieślniczo- 
Przemysłowy w Katowicach w polskiej szkole 
wydziałowej żeńskiej przy ui. Szkolnej I. kurs 
dokształcający dla kinooperatorów I ich pomoc- 
ników. Kurs trwać będzie 4 miesiące i nauka 
odbywać się będzie 3 do 4 razy w tygodniu. 

Opłata za kurs wynosi zł. 170,— oraz wpis 
sowe zł. 10,—, 

Bliższych danych udzieli Instytut w dniu 17, 
bm. przy otwarciu kursu. (o) 
——— nnn, 

Kowalom pod uwagę! 

Śląski Instytut Rzemieślniczo - Przemysłowy 
w Katowicach uruchamia w jesieni rb. I. dwus 
mi.sięczny kurs dła podkuwaczy koni, Nauka 
odbywać się będzię raz w tygodniu i to po 7 
godzin. Opłata za cały kurs wynosi zł. 50 oraz 
wpisowe zł. 10. 

Bkższych danych udziela i przyjmuje zapisy 
Śląski Instytut Rzemieślniczo - Przemysłowy w 
Katowicach .(w gmachu Śląskich Technicznych 
Zakładów Naukowych) przy ul. Krasińskiego co 
dziennie w godzinach urzędowych od 9.30—13 
i od 16—19, w soboty od 9.30—13, 


